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Lir Intitulatum W/fzyscy btg- 
dzą ex Gallico idiomate in Polonicum 
tradučtum legi, cui čom nihil obftet 
ut imprimi poffit, imprimendi facul- 
tatem authoritate qua fungor concedo 
Gedani die 29. Júlii" r765. = 


CYPRIANUS WOLICKI. 
Przpofitus Cath. Vladisl, 
Parochus & Offic. Ge- 
danenf. ac per Pomerani- 
am Generalis mpp. 
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Cobý to była tá Dámá, Filożofka, 
sm ÍW jákim rozumieniu bierze 


AU A fię w tey całyi Książecce to 
EB flowo ; Filozofia, Filozof; 
wyložyc zá rzecz pottzebną rozumiem. Ká. 


cerftwó Jánfeniltów (które fię urodziło 
w Francyi) znofi wolność ludzką od: Páná 
Bogá nam nádána, do dobrych czyli do 
złych uczynków; śle dobre uczynki w nas 
przypiluie lásce Boľkii zwyciężaiącyi tak 
mochyi, ż e Jey fię choć naybárazii Zep- 


{uta wola ludzka oprzeć nie może; záš zie 


uczynki wnas przypilnie namiętności, i 
č A 2 poku 
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pokufie ták żwawyi, że wola ludzka nay- 
porządnieyfza przekonać iey niepotráfi. 
Błąd ten potępiony iet od Kościoła 
Bożego, ofobliwie zá Klemenfá X. i XL 
Że zaś Jezuyci naybárdzii fię przyłożyli 
do potępienia iego; przez fwole kfięgi i 
nauki; zaciągneli więc nafiebie całą nie- 


nawiść Rzefzy Janfeniftów, ktora zruci- ` 


wfzy z fiebie iśrzmo kościoła Rzymfkiego, 
i otwartą woynę w pismach fwoich Koś- 
ćiołowi, toż i Jezuytóm wypowiedziawfzy, 
nato fię ufadziła; aby, gdyby možna 
wiarę prawdziwą wygubic, albo przy- 
naymnii utrapić cięfzko kościoł prawo- 


* wierny. Dlaczego, żeby więcyi ludzi 


zá fobą pociągnęła, poczęła powoli zno- 
fić wfzyftkie początki, i prawidła wiárý 
nafzyi, ná ktorych fię zafadza Boiaźń 
Boża, iuż powątpiwaiąc o nich, iuż im 
fie Kryiomo [przeciwiáigč. Potym pušči- 
łą fię na wfzelką wolność w zdániu i ro- 
zumieniu, ktorą w Księgach fwoich. (a) 
Ludzie 
(a) Xięgi te Ją naprzykład: 
Penfčes Pbilofopbiques. 
Oevres de M, Voltaire. 
Lettres Jfnives, 
L'Efprit des loix, 
Lettre, ne repupgnate. 
Livre de IE/prir. 
E Ency-alopedie. 


sc; „alikazdne od kościoła Bożego, 
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Ludzie z tey Rzefzy sňiieli, i zuchwślf 


ogłafzali , y dotychczaś ogłafzaią, z błędu 
Janfeniftów uczyniwizy krok popędliwy 
do iawnyi niczbożności, ` 
„Ci więć náuczála: że Bog fię nami 
i nafzemi uczynkami nieząprząta, Že nie- 
mafz Nieba, áni piekła; že dufzá ludzka 
umiera z ciałem: zatym, niczego fię iey 
bać, ani (podziewać po śmierci nietrze- 
bá. Ze fąd, wieczność, robak fumuiienia, 
fpowiedź, fa to tylko prożne poftrachy., 
wymyślone od Księży i Zakonnikow dla 
{wego zarobku. Ze w Każdego wierze i 
w żydowfkii, i w Turéckii, 1 w Pogár: 
fkii' może fię Czľowick Bogu podobać. 
Ze trzeba (dla zachowśnia w dobrym 
itanie iákiego Pańftwa) áby w nim każdy 
wierzył, iak mu [ie podoba. Ze (byle 
OP d A3 © tylko 
La fable des Abeilles, 
De Dinegalite des conditions, 
Emilie, ou ľeducation, 
Pôéme fur £bomme, 
Livre des moeurs. 
Lbomme machine, 
L'bomme phyfigue, 
La puceke d'Orleans Potme. 
Didtionaire de Bayle. 
Hiftorie de Jean Sobiefki , vefutče par le 
celebre; M, Frerón. Kròre Księgi, źe 
zámykňig w fobie niegodziwe zdónia; 


$ 


tk © % . 
tylko krzywdy bliźniemu nieczynić) nos 
żna pozwolić wfzyftkiego (wym natnięt- 
nościom. Ze Pismo Święte, wfzyftkie 
przykazania Bofkie i Kościelne, fą to bayki 
žmýšlone, ichoćby duľzá była niešmier- 
telna; dofyć ie człowiekowi do zbáwie4 
nia na prawie przyrodzonym, . to ieft: 
aby czcił Boga w jakiikolwiek wierze, i 
iakimkolwiek fpofobem. — Nádto, zeby 
krzywdy nikomu nieczynił; zgoła, žeby “ 
żył poczciwie ná Świecie, i lák oni w 
iwoim ięzyku "wyražáia en bonnet-bomme, 
żeby był przyiázny narodowi ludzkiemu, 
i dla wizyftkich, ludzi. Przeto flowá te» 
go: ludzkość naybárdzii wpismach (woich 
: ZALIWA o a 
Te i tym podobne niezbožnosci 
trzymający ludzie, i rozfiewaiący w fwoich 
Księgach názwáli (ie Fulozofami: to ieft 
wolnemi (w zdaniu 1 rozumieniu ná wzor, 
niektorych dawnych Pogáňfkich Filozo- 
fow) o mic niedbálacemi, niczego fię nie- 
boiącemi po śmierci, tylko z nauki (woiń 
chełpiącemi fię w żyćiu. . EA, 
I w tym to rozumieniu mála (ie brac 

záwíze w tey całyi Ksiážecce, te flowas 
Filozof, Filozofia, Filozofka, przez ktore, 


ftáka náuke i takich ludzi zawlze tu ro- — 


zumieć potrzebą. . Bo że zárázá tyi náu- 
ki. padła iuž i na płeć białą, chcącą także 
pa s $ r 


sów A 


wredzonyi fobie ciekiwości w każdą 
rzecz fię wdawać, i o vízyftkim fądzić; 
więć to ieft ledná z ich liczby, ktora 
napoiona tą nową náuka, pilze tę Książ- 
kę: i dla tego śmiało fobie, dále náz 
wiíko: Filozafki. 


: -PRZEDMOWA FILOZOFKI. 


eftem Dámá, ieftem Francuzka, ieem 
Filozofka, y żyję wteraźnieyfzym wieku. 

Ztych wfzyfikich miar, mam prawa 
nic nieroftrząfać , nic niewierzyć, wfzyft- 
ko gánič, i wfzyfiko mowić; co mi (ie 
podoba. 7 

Te (a wolności i nauki moii prawa; 
z nam (ie ná nich, iednak ich ná złe nie 
Žažyie. Nie ide slepo zá drugich zdaniem; 
niemyślę, tylko według fiebie; niepote- > 
piam tylko zle fądzących; nietwierdzę, 
tylko to, co wierzę; niewierze, tylko'to, 
co mi ieft iawnie dowiedżione. 

Nic zaś mi fię niezdáie być dowie 
dzionego w (prawie teraźnieyfzyi Jezui- 
tow. Chciałam o nich wiadomości zu» 
pełnyi nabrać, żebym ich oľadziláz po- 
nieważ i czas i zwyczay wyciąga: żeby 
ich każdy fądził. Prolze pamiętać, że to 
tu ielt Sad bialoglowíki. Może kto ro- 

A4 Zils 
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zumićć “že będzie Albo: płytki Albo pos 


pedliwy > álež pízyndymňii nie będzie z 
pizýwiazániem dô Żadnyi firony. - Zwas 
żyłam wlzyfiko famá dla fiebie; pilam 
dla moiey Przyłąciołki; drukuię dla obos 
iętnych; i oświadczam fię;- že. Jezuyci 
fa w tákii oboiętności u mnie, iák być 
może uciemiężenie, cnota, i przymioty 
u. Damy ,. którą [le całą pošwiecitá Flos 
zofii i ludzkości. Będąź mnie czytać? ży- 
czę fobie tyi godności; Rędąż mi wierzyć? 
praghę tego bardzii dla chwały innych ; 


niż dla moii włąsnyi. 


- WSZYSCY BŁĄDZĄ ` 
sia ulx ša Czyli | 
Sprawa z obydwóch ftron niefłufzna &e; 


ála Fráncya i wiekíza część Europy - 


X7 obrociła w tych czásách oczy ná 
Jezuitow , na ich los (zczešcia terážniey« 
fzys ná ich los przyfzły. Złość otwiera 
oczy ná ich pofłępki, chytrość ná ich 
naukę; zazdrość ná ich fiawę, przyjaźń 
ná ich niefzczęśćia. — Niemafz iuż cále 
oboiętności względem: ich; wfzyftko ieft 
álbo: miłośćią. fz4cunku, albo nienń» 
wiścią (pifkus Nafze Sądowe izby, nafże 


fchadzki, 


O % 9 
fčhadzki, 'nafze Káffy, „náľzé gotoWálnie 
brzmią uftáwieznie nazwifkiem Jezuyckim, 
ich uftáwármi, ich fpolobem rządzenia 
Tedynowładnym, i przemożnygi, ich náus 
ką < I bardzo mi dziwno, że do tychs 
oza niewymyślonó dla ňas Dam, iákiegď 
Kornetu pod Imięniem Buzambaná. (2) 


- Ponieważ czály mnii fławne dla Je- 
zuitow dały nam były rękawki pod imie- 
niem Girarda (c) i płatzczyki pod Imię- 
niem Jezuyckim. (4) 

s A 5 ; Ofka- 


(6) X Bufembaum Jezuitá fławny z fwoiey Ksiafz. 
ki wydanyi do rządzenia fumnienia, ktora 
przez fto lat w wielkim był u wfzyftkich 
wzięciu, 4 teraz ią Francuzi przez kátá pa- 
lié kažáli, że zas Damą wymawia to Imię, 
niedziw ze ga źle wymawia Buzambon zá. 
miaft Bu/fembaum, Z 

(0) X Girard Jezuita. z Prowincyi Lugduńfkii 

— ofkarzony przed dwudzieftu lat przez pótwarz 
fromotnie od białogłowy ktoryi fłuchywał 

. fpowiedzi od połowy párlámentu ná (toš 
fkazdny a od drugii połowy wolnym ofz» 
dzony i potym niewinność iego cále uznána. 

(d) left w Francyi. to widzimi fig: že kiedy fię 
tam kro ftánie fławnym, dobrze, lub źle; 
záraz álbo iśki ftroy,álbo tábákierki wymyślą 
pod linieniem iego jako były Kapelufze pod- 
-Imieniem Xiędza Bourdalone fławnego ką 
znodziei Krolewfkiego. ktore nazywano Ka 


peluze à la Bonrdafone, 
N 


1e * O * 
Ofkarzaią tych Oycow: že nie f3 
pokorni, ale my fámi temu winni, že 
onich ták wiele mowiemy; bo niedziw, 
že nieieft pokorny, kto ieft tak fławny. 
Gdybym ia ták ufilnie, i prácowicie 24» 
rzatálá moim Imięniem Dwory, Kro= 
ow, Bifkupow, Sędziow, Raycow, Poli- 
tykow i prožnúiacych ludzi; gdybym w- 
gázetách drukowanych, wfzyftkich, i w 
poliedzeniách świeckich, ták záftepowálá 
imieysce Krolá Prufkiego, i Marfzatka de 
Broglio; iák teraž Jezuyci záltepuia, €žy- 
bym fie pychą, i prożną chwałą nieunio- 
fla? Pytam (ie fercá mego; i odpowiada 
mi; że iáko ten niema z czego fię chlubič, 
kogo nikt niezna; ták ieft to fzczęście, 
nagroda, zafzczyt, i dowod zaflug wiel- 
kich, bydź fľawnym, i wízedzie głośnym, 
kiedy o nim wfzyscy roźmawiaią. Będzie 
fię pewnie kto śmiał z iednyi myśli, kto- 
ra [ie iuž po kilka razy wilá w „głowie 
moii. Czyli tež fa Jezuici w Kornetach ; 


jako fłychać, že fa Jezuici w Koľnierzy- 


kach, w perukách, w płafzczykach Ray- 
covi, przy fzpadách, i w Kufyi fukni. 
(e) Czyli też f4 Jezuici w oboii pici, láko 


flycháč, = 


* (e) Ofkarzśią Jeznitow w Fráncyi že máig fwoich 
` wfpoł Braci fkrytych, we wfzyftkich ftanách, 
„Jadzi między Bifkupami, Krolami, Xigžetá- 

A mis 
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fiychać , że fa“ we wlzyftkich fľanách 
we wizyfłkich godnościach, we wfzyfikich 
kráiách, i nawet we wizyfikich wiárách, 
Gdyby tak było; zdáiemi fe, żebym mia. 
ła wielką pokufę wftąpić do -Jezletow 
fzczegulnie dla tego, żebym [ie fali fra 
wna ná świecie; żeby o mnie wlzeazę 
mowiono, żebym była olobą zabawiaiąc, 
fie fobą, ludzi, i pokazała fię ná tym 
ciekawym widowifku. = — ` 

Cożkolwiek bądź; pokażę fię iednák, 
jeżeli nie Jezuytką, to, przynaymnii Sę= 


dzią jezuytow, iezeli nie iak ofobá uda- '. 


wáigca widok, to przynaymnii, iak ofo- 


-bá fądząca udawáigcych. -Biorę przed fię 


roztržasáč po Filozoffku , fkárgi i obronę - 
Jezuytow, zarzuty przeciwko nim, i od+ 
powiedzi ich. Gdybym chciálá wfzyfikim 
podchlebié, powiedziałbym, że wfzyscy 
dobrze fądzął; že to ieft (prawa z oboiey 


 ftrony flufzna; ale to ief własna nafzyi 


płci, mieć fobie podchlebidiące inne, nie 
innym podchlebiać. Gdybym chciała 
ziednać fobie łafkę iednyi tylko ftrony; 
šmiálobym powiedziała, że druga błądzi, 
že [prawa drugiey, ieft niefiufzna. Ale 


mi, žolnierzámi. A to wnofzą, z owega 
úczeftnictwá zafług z fwoim zakonem, ktore 
Generał Jezuycki daie niektorym Dobrodzie: 
jom, ińko i inni wfzyscy Genciałowie dáia 
z fwemi Zakonámi, F > 


+2] 


Ale prawdziwy zafzczyt Filozofii: ieft 
oboiętność bez względu. Powiem więc; 
i dowiodę , że wlzyscy błądzą; że fprawa 
zoboieyftrony ieft nieffufzna. Bľadza przes 
ciwnicy Jezuicčy w {wych (kárgách i za“ 
h: Bľadza Jezuici w fwoiey obro- 
Podobno 1 ia błądzę w moim ofj: 
deniu. Aleiak to być może? wielkie 
dania panujące wterdźnieyfzym wieku i 
w moim králu dodadzą mi dowodow tey 
prawdy tak mocnych, że na nich nie- 
mafz odpowiedzi, 


CZĘSC PIERWSZA. 


Błądzą, przeciwnicy Jezuiccy w fwych 
fkargach przeciwko nim. 


Po lekko blifko fto piędziefiąt 
L- Książeczek wydanych teraz, przeciwko 
Jezuytom (bo dobry Sędzia powinien 
wfzyftko. przez fiebie roztrząsnąć) i żadna 
mi fię niepodobálá. Przebóg! tvle ief 
prawdziwych rzeczy, ktoreby można zá- 
rzucić Jezuitom; 4 zą coż fię udawać do 
falfzywych ? Nieprzyiaciele chcieli ich 
olzkalować, oczernić, poniżyć przez w- 
fzyfikie [poloby ; 4 przecię żaden im nic- 
żarzucił tey. potwárzy „. ktoryi: [ie naj a: r- 

; zii 
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dzii Narod nafz Francuzki wyftrzega; to 
iet: że fa głupiemi. To zdaniem moim 
niedobrze fię ftálo, y to ieft nieumieć (ie 
ftolowáč do czafu do myśli teraźnieylzego 
wieku (f) i do zdánia teraz naywiękfzych 
ná świecie ludzi. 

„ Ták ieft, zamiaft owych długich i 
nádetych flow: nàuki rozwiozłyi, uftaw 
obmuerzłych i fzkóradnych, rządu przemo- 
śnie iedynowładnego. (g) Zá co nam nie- 
było raczyi powiedzieć że Jeznyci maią 


wiele głupftwa nowego, gdy pokázuia 


cnoty fłare Ww teraznieylzym wieku luž 
wytrąbionę. Zá co ich niebyło odmalo= 


wać, iako ludzi, ktotych obyczáie fa 


(trofowánietii nálzych obyczálow zwy» 
czávnych i u wfzyftkich wziętych: Jako 
ludzi zgodtiych do przefżkodzenia fwym 
przykładem fzczęśliwyi owyi odniánie 
ktora ma w Krotce w Królu ńafżytn ná- 

| fiąpić 


: (f) Francuzi teráźnieyízý wiek maią zá naymę* 
drfzy wiek że nauki i oswiecánie we wfzyft= . 
kim, w żadnym wieku ták niekwitneło, jak 
w tym.  Dla-tego tu mowi ta Dámá: že 
zádáč komu, że głupi, w tetńtnicyfzym 
wieku ieft to naywiękfza potwatze 

(4) Te wfzyfikie ftawá fą ktoremi wyrok Se: 
dziow -Parvžíkich i innych; fzpeci. naukę 
ultówy i fpofob rządzenia fię  Jeznitow. 


14 * 0 g 

ftapič podlug nafzych fkłonności (2) zá: 
pewne tak odmálowáni Jezuyci nie ufzliby 
wzgárdy u mądrych, i naśmiewifka u 
Pospolítwá, ktore fig też mądrym chce 
czynić. Wolelibyśmy bowiem ich ráczýi 


potępiać , niżeli potępiać nas fimych. Za 


co ich nieofkatzać, ze miefzśią (pokoy- 
ność całego Swiátá prżez owe Ktzyki 
buntuiące o Piekle, o fumnieniu, O ptzya 
fzłym Życiu, o Sądzie, o wieczności. (1) 
Takie obwinienie byłoby oraz i ciężkie 
i prawdziwe; cały Swiátby mowił: dziwni 
to iacyś ludzie jak oni śmieią iefzcze 
rozfiwać codzień, i przez tyfige rożnych 
fpofobow, to na Kazániách, to ná fpo- 
wiedzi, to w (zkołach ogłafzać poftrachý 
ktore nieflużą tylko do zámielzánia pos 
wfzechnego pokoiu. 

Czemu ich nákoniec nieprzypozywść 
przed naywyżfzy Sad rozumu i ludzkości ; 
zá to: že smicli zá te dwa flowá rozum 
z ludzkość ktore wtym wieku (a poświę< 

cone, 


(b) Tá odmiana e ktorey tu wzmianká ieft to 
odmiáná wiaty o ktorąby bać fię potrzebá, 
žeby nie náftapitá w Fráncyi przykładem 
Sąfedzkiey Anglii gdyż iuż fą do tego w 
Fráncyi mocne początki. 


A Çi) Bla uľzu teráznieyfzych Filozofów , ktorých 


opifálismy na pierwfzey kárcie, te ffowa: 
Piekło y` Sumnienie , Gzc, fą niedostnákni 


A 
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€ornit, że Śmieli mowię zażywać flow (tá. 
rych ktore Narod náíz lubił przedtym 
bełkotać w czálie fwoiey młodości ślepo 
wfzyftkiemu dowierzálac: śle ktore iuż 
teraz wyrzuciliśmy, nawet z flownikow 
iako to fa: Wiárä, £Kościoł, Papież, Rżym, 
podległość, pofłuJzeńftwo, Karność Kościelna, 
ďic. flowa ktore temi czály bardzo zle 
znaczą i obrażaią ufzy prawdziwie Filo» 
zoflkie. Gdyby więc Jezuitow o to (ká. 
rzono; ia fama byłabym pierwfza do wy- 
dania ná nich wyroku furowego, żeby ich 
wygnać z Fráncyi. Ktož bowiem niewi. 
dzi, iak znacznąbym przez to przyfługę 
uczyniła wolności powfzechnyi. (k) 
Niechby przynaymnii mowiono ták 
przeciw Jezuitom; poki będą Jezuici w 
Francyi, poty będzie wiara iedna, wiarą 
zaś iedna, ieft zgubą nieochybna Kroleftw 
(iáko powiedział przedemną ieden Polityk, 
fľawny teraz w Europie.) (D Więc Je- 
zuyci fa zgubą Francyi, więc trzeba ich 
zgubić 
(R) Wolność bierze (ie tu za rozwiozłość w zdá. 
niach i obyczśińch, ktorą terńżnieyfi nowi 
mędrcowie w prowadżaią do Fráncyi przez 
fwoie pismá 4 zniey do Europy. ; 
(0) Ime. Pan Carvallo pierwfzy zrady Krolá Por; 
tugdlfkiego miał powiedzieć że od owega 
czafu Anglia poczetá kwitnąć, i dobrze fię 
„ xządzić kiedy zniokć z fiebie Járzmo Rzymfkie, 
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zgubić żeby niezgubili "Kroleftwá“ Kto» 
reż fiẹ znayduie Serce dobrego Francuzś; 
Ziemianina prawdziwego, coby'niezezwo» 
lilo ná to przekonanie ták tęgie i ták 
związłe w dobryi Filozofii, i według przes 
pilu Logiki nalzyi Oyczyfłyi, : niby: po: 
trzeba na to innych fzukać  dowodow, 
fama recz iasna'w oczy biie. Widzieli» 
byśmy tedy Jezuitow z Fráncyi wygnaz 
nych iednoftaynym głofem każdego, kto 
tylko dobrze o rzeczach myśli. 
; A przecie zamialt tego wlzyftkiego ; 
ćoż zarzucili Jezuytom ná ich zgubę 
(ict że to podobna do wiary) wydziwić 
fię niemogę złemu: obrotowi nieprzyia: 
ciot Jezuyckich. Coż, mowię im zarzu- 
cili na ich zgubę: oto ráczyi nas fámych 
zgubili ná awie.  Nafz wiek fzczęśliwy! 
tak ieft, ten wiek, ktory miał bydź przy: 
kladem i poprawą fpolobu myślenia i 
imowienia u wfzyftkich wiekow, w coż 
fig obtocií? oto,. do tego przylzedł, że 
go nieprzyjaciele Jezuýccy uczynili małpą 
i hafladownikiem owych wiekow grubych 
i brofych, że nič "niewydáie, tylko od- 
głos wiekow dawnych, i w ciemnościach 
„zoltálacých. Ták (ie poniżył ten nálz 
wiek; že (ie. niewflydzi powtarzać prze» 
ciwko Jeżuytom tego, cokolwiek przed 
dwomófty -lat Lutrzy , Kalwini , i» inni 
- z “- Kócerze 
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Kacerze powiedzieli; tak dálece, że (nie. 
wierzyłabym temu nigdy, gdybym wlasve- 

„mi oczyma niewidziálá) na zarzuty Jezu- 
itom uczynione w Roku 1761. oni teraz 
kazali przedrukować (woie obronę wyda- 
ną niegdyś od {wych Przodków w Roku 
1625. Już lie tez na to ledwo niewścieknę 
od złości, ledwo nie fpłonę od wftydu, 
gdy o tym pomyfłę. Miłyź Bože! toto 
ma wniść w dzicie mego wieku; żeśmy 
nie nowego niewymyflili przeciw Jezuitóm, 
tylko iak gęfi oślep chodzili śladami owych 
dawnych 1 grubych ezáľôw, niegodnych 
i wípomnienia, nálzego? i máigž Potom- 
kowie náfi czytać o nas że my będąc Wy- 
nalezcami zawfze pierwízych i nowych 
rzeczy, we wízyítkich naukach i w (ztu-“ 
kach; w fprawie Jezuyckii, ftaliśmy lię 
tylko rmałpami i próźnym odgłofem 
Przódkow náľzych, niemogąc flámi ná 
Jezuitow nic nowego wymyślić. O! po- 
tomności fprawiedliwa! ktora niemafz ža. 
dnego względu ná Ofoby! widzę iáwnie, 
że fię przed tobą wfłydzić tego będziem. 
Gdybyś przynaymnii (wego czáľu mogła 
wiedzieć, ze ia fię uroczyście odwoły« 
wam przeciwko temu wfzyftkiemu, że nie 
chwalę tego, śle ráczyi potępiam. Jeżeli 
` lmię moie do ufzu twoich doydzie; nie: 
` zapominay prolzę, że iedna Dama Flos 

PE zofka 
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zofkú wftydziła (ie niegdyś zá ludzi fwegó 


wieku, ktorzy fię naybardzii ludzmi być 
powiádáia. > 

Bo iż powtorze iefzcze z żalem: zá 
co przebog! gdy iefteśmy tak mocnego 
dowcipu i rozumu, że-odrzucamy prá 
widła, zdania i myślenia nafzych Oycow, 
zá coż mowię, przyimuiemy oślep ich 
fpofob fzkálowánia. 1 będziefz to prawda, 
że Jezuyci maią tę pochwałę fobie fzcze- 
gulną: iż Francuzom odebráli przemyfi 
do wynalazku nowych rzeczy ? 

Odpowie mi kto pewnie: ten ieft 
los wfzyftkich zwyczálow , że ná czaś 
nieiáki uftąpią; á potym znowu przywro- 
cone bywaią. Alboz ia tego niewiem, 
dofyć mi ieft obeyrzeć (ie ná ftare dzičie 
rzucić okiem na dawne obrázy, ná moie 
mónkietki, kamzelki; dofyć mi ieft przey= 
rzeć fię w zwierciedle, i obaczyć moię 
fryzurę, że taka ie, iakii przed ftem 
lat zážywano. Cožkolwiek bądź, iednak 
fámo tylko nášládowánie rzeczy cudzych, 
niewielką ieft pochwała, i kiedy ftárožyt- 
ność pokázuie fię ná nowe; trzeba przy- 
naymnii, żeby pierwyi była zgruntu zá- 
pomniána, a potym żeby cokolwiek byłą 
niby na nowe przyftroiona. 

Ale zá coż tež Jezuyci niepopelniaią 
nowych biędow, żeby fprawili tę par 
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che fwym przeciwnikom, áby čo nowego 
mogli im zarzucić? Oni fa závíze jedna. 
kowi, iakże im to dárowáč? I táč to ieft 
podobno tálemna przeciwko nim fkárgá 
narodu nafżego , to im iuż lepii powiedz- 
cie: albo fię odmieńcćie ták, iakmy, ślbo 
won od nas, bo oczywilła ieft; że iefteście 
źli Francuzi, ponieważ fie nieodmienia- 
cie co godzina. 


Będą fię zapewnie ludzie šmiác ze 
mnie, gdy fię przyznam; takem fię cięfzko 
zmiefzálá, ják gefte uwagi zaczęły fię 
roić w głowie moii, gdym czytálá przy- 
czyny, naktorych (ie záladza wyrok ZgU- 
bienia Zakonu Jezuýckiego we Francyi. - 
Niemogę iednak tego zarmilczeć; mojá 
cála Filozofia, była ztego pomiefzśna, i 
prawie mnie iuż odftapitá. 

Jak to być može? (mowilám fámá 


_w fobie) my (ie śmieiemy dżis ztego, co 
- przed (tem lat wierzono mocno, i miano 


za Tálemnice wiary? to ieft: że my že. 
fieámy fprówiedliwie [karani za grzech pier- 
w/zego człowieka, Oyca powfzechnogo wfzya 
Jakich ludzi, že on ieden [brániť wygnanie 
z Rdiu, odłączenie od Nieba, i niefzczęścię 
ćnłego Narodu ludzkiego, że przidzie dzień, 
zv. ltorym wyniść mufiemy z próchu grobow 
náfzych na Sąd ofdteczny, i tam. będziemy 

BE — Jadzent 


"zeczy tym podobne. 


NOTE 


fadzeni według (praw náfzych (m) i inne 


Nali mili Przodkowie wproftocie ro- 
zumu i w fzczerości fercá wierzyli temu 
wfzyftkiemu , i mieli to u fiebie za rzecz 
gruntowną tak, i niezbitą, iak (kała; idąc 
w tym za zdaniem całego Swiátá, 1 zá 
"świadectwem ftátecznym fiedmnaftu. wit- 
kow. (n) Lecz fzczęście dla nas i dla 
nafzych fkłonności wrodzonych, przęcięź 
ná koniec, iuż nam tezaz dowiedziono, 
że to wfzyftko fa bayki, itak oczywiście 
dowiedziono, iáko: że, dwa A dwa, czy- 
nig cztery. Voltaire (o) upewnia otym 
w iednym liście wierfzami piľánytn. Di- 
derot (p) w iednyi {woii Kligžecce. 


(m) Wfzyftkie te początki wiáry nafzyi móią te- 
raz zás-bnyke. ci nowi Filozofowie, kto» 
rychesmy opifśli na pierwfzey Karcie. 

(1) Będąc iśwnemi dówodami przekonani, že 
wiarą ktory! fię trzymali, niemogła bydź jedná 
tylko ftánewiona od fimego Boga. 

(o) Voltaire toż fimo trzyma po wieln micy- 


scách fwoich kfiąg, co niezbożny Epicurus 


Pogáňíki Filozof, U niego nie nie<ieft 
grzechem tylko krzywdź' ludzka. 

(p) Diderot icf to także dowcipny Fráncuz, 
śle co do wińry, ieft zdania tego fámego co 
Voltaire: to ieit ná złe zázžywálacy rozumu 
{wego iáko zwyczávna iieft ludziom od prá- 

«o „wyi wiaty odftępującym, 


Prałacik | 


= sig, 
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Prałacik pewny powiadał mi to, že 
dwadzieścia razy, w ten czás iefzcze, 
kiedy na twarzy moii wydawała [ie wiośną 
lat moich: I onegday świeżo zaprzyfięgali 
fię mi, moi ludzie, i ffužebne moie Panny, 
ná fwoię podciwość że: (choćby nie- 
wiem iąk utrzymywał rzeczy wzwyż ná- 
mienione o Sądzie, o grzechu Adamo- 
wym Śc. IMC. X. Arcybifkup Paryfki 
(4) i X. Pleban Swiętego Sulpiciufza że 
wizyftkiemi Jezuytami, to niemoże bydź 
nigdy prawda. 

Ná tak mocne dowody, iam iuż Zu- 
pełnie przyftátá, fądziłam to wizyftko zá 
baykę i wymyfł Xięży, anim w tym iuž 
żadnyi wątpliwości niemiaľá. Każdy bo- 
wiem człowiek rozumny (r) niemiałby 
przyczyny wątpić ofobliwie, będąc dofko. 
nale teraznieyfzą — Filozofia oświecony. 
Aliśći (iáklie to rzeczy odmieniaią) teraz 
mi lie pokázuie cale przeciwna rzecz; 
oczywiście mi dowodzą, że to wfzyftko: 
O grzechu Adamowym, o fadzie i tám 
daley, nietylko może być, ale i w famyi 
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(4) Dway pobożni ludzie i wielcy obrońcy wiá- 
ry Katolickiey, z ktorych pierwfzý iuż. po 
kilka kroc był wyganiány z Francyi 4 prze- 
cię, go to nic nie odraża od obftawania 
mężnie za wiarą Swięta. 

(r) To ick záražony $lepotą tey nowy nauki. 


O g 


rzeczy iet, śle i niepodobna ief, áby 
ták niebyło. W potępieniu Jezuitow 
właśnie widzę grech pierworodny, tákí 
wcale, iák náfi Oycowie prości wierzyli. 

Buzambon zoal nowym Adamem, 
wízyscy Jezuyci, ktorzy nállapili po nim, 


fa iego potomftwem. On zwiedziony . 


był, iuż nie przez Anioła ciemności (iá- 
ko pierwfzi Rodzice nafi w Raiu) śle przez 
Aniola fzkoł. (s) Więc na wfzyftkich 


Jezuitów zlewa fię winá náuki iego, 


wfzyscy Jezuici f4 zmázáni tym grzechem, 
choćby przeciwne zdanie iemu mieli; 
choć fie oświadczaią že fię tą nauką brzy- 
dzą, iednak poki ich fłanie na Iwiecie, 
zawize będą winni. (2) — Izáliž nietáka 


wcale ieft zárázá grzechu pierworodnego 


w Nauce Katolickii ? Niech 


; NOA 

(s) Co Buzembaum o obronie życia fwego i 
zá co potępiony ieft w Francyi ná fpalenie 
kfiąfzki iego przez kátá, to wfzyftko dawna 
przed nim S. Tomafz Anielfki Nauczyciel 


(iáko nazywą go kościoł Bozy) od ffowá do > 


fłowa napifał i Búzembaum nie z fwoiey 
głowy nie przytacza, śle tylko zdanie S. To» 
mafza i innych Oycow Świętych ślbo Nau» 
czycielow fzkoł fławnych przywodzi, 

(7) Jezuici Francuzcy wydáli pismem po kilku 

"  kroć oświądczenie fwoić, że nietrzymaią tey 
nauki, ktorą Buzembaum przywodzi, á led» 
nak nie im to niepomogło do ucálenia fwe- 
go w Fráncyh : 


D 
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Niech mnie tu kto chce fadzi: nie 
jeft że to iedno, co záciagnienie owego 
grzechu pierworodnego , w ktory niewie- 
rzyli nań Przodkowie? Coż ia na to mam 
odpowiedziec? coż mam wierzyć? Wy- 
znále że głowa mi lie tu zawraca; i gdy- 
bym niebylá ták dobrze ugruntowana, iak 


jeltem,“ w zdrowyi filozofii, w Krotce bym |, 


znowu pofzła za zdaniem Pospolstwa, i 
proftakow dowierzaiących wfzyftkiemu. (1) 

Ale fzczęście dla mnie, że to fimo 
názwi(ko. wióry, do wierzenia włąsnie mi 
wftręł czyni, i utrzymuie moy rozum 
przy nowych iefzcze zdaniach. 

Omnieć fie tak dalece bać niepotrze. 
ba; lecz Pofpolftwo niema tyle rozumu, 
co ia. Day Boże abym fię omyliłaż śle 
vízyscy uznacie, iak wielką uczyni zarazę 
w, Pospolfiwie to potępienie Jezuitow za 
ieden grzech Buzambona. 

Jak gdybym przewidziała; że wielu 
powroći fię przykładem tym do wierže- 
nia, že nietylko nie ieft niepodobna, śle 
rzeczywifta, i fłulzna kara wfzyfikich lu- 
dzi zaieden grzech Adama. Obaczycie, 
że potępienie Jezuitow w Franczyi da 
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(u) To ict wrociła bym fię do wiáry Katolickiey, 
ktora utrácitam udawfzy fię do kfiąg bezbožňych 
terńżnieyfżego wielku Pifaržow ca fię Filozo- 
fomi nózywaią. 


24 O © 
ludziom da pochop de wierzeniao potępie- 
miu w piekle wiecznym , iż nietylko być 
może „ ále i fprawiedliwe być może. 
Już od dwudzieítu lat żyję w tym 
flawnym ftołecznym miescie Paryżu Zwy- 
fokości wfpanialyi Ogrodu Meudońfkiego 
(x) zda fię, że widać dolinę Jozefatá, 
gdzie (idko wierzyli Oycowie nafi i nam 
w młodości nafzyi báiáli) wfzyscy ludzie 
z całego Swiata powílawízy z zmórłych, 
máig (ię zgromádzié ná Sad. 
Zálíte ia tu w Paryżu widziałam te. 
mi czafy z okoliczności potępienia Jezui- 
tow wielu zmarłych powftálych, i ná Sad 
przywiedzionych. 
Tey dolinie Jozefatowyi, ktora (ie 
w Patyżu otworzyła, z wielką ciekawością 
moia przypatrzyłam fie zwylokości Meu- 
donfkiego. Jezuici, po ich przywrocé- 
niu do Paryża żyli (pokoyni i od wízy- 
ftkich ukochśni i (zácowni, pod oczymá 
urzędu i fprawiedliwości pod Obroną praw 
i opieką Krolow (woich. Aż wiednyi 
chwili w iednym mgnieniu oká, cały wi- 
dok fie odmienia; na wydane chafto, wfzy- 
scy [ie budzą, wlzyscy. z martwych po. 
wítála. 
(x) Meudun Pátáč niedáleko Páryžá z pięknym 
ogrodem , tam ieft mieysce rozrywki- i pos 
lowania Delfyna Francuzkiego, tám ugęfz* 
€ząią na wiosne Panowie i Panie, 


ano 
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wfłaią, "Trzydzieftu trzech umártych (y) 
z rożnych Narodow, rożnych Językow 
Niemcow, Belgow, Włochow, Hifpanow, 
z iednym tylko lub z dwoma Francuzami 
ktorych podobno przyzwano dla ozdoby 
tego zgromadzenia) wychodzą znaslá z 
pośrod robáčtwá z ciemności, z zápomnie- 
nia, z pomiędzy Molow w Ktorych wię- 
cyi niż to lat po Kfięgźrniach zagrzebani 
leželi. Niewiem iednák dla iakii przy- 
czyny miáno wzglad ná prochy niezliczo- 
nych innych, ktorzy rowno zgrzelzyli, 
z wízelkiego fłanu, z wfzelkiego urzędu, 
z wlzelkiego Králu, i Kroiu, nawet i 
z wízelkiego wieku tych niewyprowadzo< 
no z zagrzebania. (z) Bo podobno dolne 
mieyśce wielkich (chodow Ratulznych (aa) 
niebyłoby wyftárezylo ták wielkii liczbie: 
i Jezuytom tež nieprzyfłało (iáko cheg- 
cym lie zawíze roznie od drugich) żeby 
ich pofpolitować z motłokiem. Cožkol- 
| Z Bs więk: 
(3) Trzydziesci i trzy kfiążki nayprzednieyfzych 
Nauczycielow jezuickich (ktorych wfzyfikie 
fzkoły i Akadamie od dawnosci poważały.) 
Sad Francufki kazał przez kata palić niewinnie. 
(z) Jezuickie tylko kfiazki popalono a ipnych 
pifarzow z rożnych zakonów (ktorzy to fa- 
mo przed poftánowieniem iefźcze zakonu Je- 
zuickiego náuczáli i pifśli) nic nie wipomiono. 
„Kaa) Ná. fchodśch ratufzvych w Póryżu palone 
były te Kfiążki, 4 
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wiek bądź, fzofty dzień Sierpnia, Roku. 
1761, był to dzień Sądu i káry. Uważyć 
tu należy že (láko o fądnym dniu Ewan- 
gielia pifze) ták i ten dzień poprzedziło 
trzęfienie ziemi w Portugalii, woyná 
Krwawa w cályi Europie, głod ftrafzny 
po wielu nafzych oládách i wyfpách le- 
żących ták ná wíchodzie, iako w Ame- 
ryce. Znaki to lą wfzyftkie ktore maią 
poprzedzić (iako náli Oycowie wierzyli) 
Sad oftáteczny. Ale iefzcze niewidžiálám 
Antychryftá, ktory zapewnie będzie Je- 
zuita, (bb) Umárli tedy, fa pozwáni do 
Sadu, żeby według fpraw (woioh ode- 
bráli Karę, ogień 1už ieft wielki roznic- 
cony, potepiáia ich wfzyftkich ogolem, 
wfzyscy bez braku ná ten ogień (kazáni 
fa  Zadnego niewidzę między niemi wy- 
branego , wfzyscy bez litości w ten wiel- 
ki wrzuceni pożar ; nawet i Kardynał Bel- 
„larmin, o ktorym mowiono, iż w Krotce 
między Swiętych od Papieża Rzymfkiego 
miał być policzony. (cc) - 

Prożno 


(Gb) Jako kacerze dawno przedtym © Jezuitach 
nåpifáli. 

(cc) Spráwá opoliczeniu między Swietych Kár- 
dynśłi Bellárminá Jezuyty iefzcze od Bene- 
dykta XIV. żwawo záczeta i popierana była 
w Rzymic, 
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% Prožno by było nád tym uwagi iákie 
czynić jedná mi tylko przychodzi. Jakże 
po takim poľtepku będziemy mogli po- 
wftawać przeciw oftatniemu Sądowi, prze= 
ciw ťoftrzalániu furowym náfzych úczyn- 
kow? ponieważ dziś oczywilta recz ief, 
że po kilku wiekach z zgniliżny i prochu 
umarli powftála i že iedn4a omyłka, iedno 
pobłądzenie (dd) ieden wierz niedobrze 
napilany, iedno flowo niedobrze powie- 
dziane, godne iet káry przeklečtwá i 
ognia .iako; puká fłdtecznie utrzymywana 
pełna bluzmierfiw i fzkárädnosét Teologi- 
cznych. (ee) 

Smiefzna cale rzecz ieft, że my od. 
tąd iuż niebędziemy mogli bez wfłydu 
mieć za nieprawdziwe 1 zá dziecinne 
pofirachy te wfzyftkie reczy ktore nam 
powiadali Jezuici o piekle, gdzie iedná 


tylko ułomuość i fłabość ludzka, záfľu: - 


guie ná karę ognia. Otož-do czegośmy 

przyfli! wfkorśliśmy wiele! trzeba teraz 

cale umilknąc, albo zezwalić że ieft pie- 

klo, Bo nam wydárto naywiękfze dowo- 

dy, ktoreśmy mieli na potwierdzenie że 

niemafz 

(dd) jeżeli tylko omyłką i błędem nazwać fię 

może, czego nauczał S. Tomafz Anielíki 

Nauczyciel. 

(ce) Słowa te fa ž wyrokow Francuzkiego Sądu 

przeciwka nauce Jeznickiey.. 
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niemáfz piekła. Chcąc zgubic Jezu tów, 
zvubilišmy naypierwize początki , ná 
ktorych [ie gruntuie teráznieyfzy rola, 
i náľzá cálá Filozofia. — Chcąc Jezuitow 
zadrasnąć „ racziy fiebie fámych na wylot 
przebiliśmy. 

Druga (kárga ktora fi je znowu obraca 
przeciwko nam fámym ,. ieit náuká Jezu- 
icka, wiele pobłażśiąca wolności. i rozwio- 
złości obyczdiow. Gdyby mi powiedzia- 
no, že iet w Francyi iedno zgromadze. 
nie, co fimę tylko. lurowośc oglafzą, 
famę oftrość, fimo umartwienie, co Zá- 
mykąiąć dufzę w granicach ścifłyi niewo- 
li, ledwo iey zofławia cień rylko wol- 
ności; i co do tego tylkó dąży, aby nam 
znowu przywróciło cząfy obłudy uciśnie- 
nia i wymyślnego Nabożeńftwa. 

Niech zginą, niech przepadną, záwo- 
łalabym nátych miaft z całym moim Na- 
rodem tozladnym. Niech zginą raczyi 
ludzie ták nieludzcy, niżeli zeby miálá 
zginąć iltota nafza nayfłodfza, to iet owa 
iwabodna wolność w myśleniu, 'w mo- 
wieniu, i w czynieniu, ktora ieft Bo- 


zy[zczem nafzego Sercá i nafzego wic- ` 


> a Ale 


(Ff) Wolność ma fię tu Be ać wtym rożumięniu 
iakosmy opifali w _przeftrodze. 


ta 
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Ale zamiaft tego wfzyltkiego powiá- 
dáig tylko, že Jezuici f4 zbyt ludzcy, 
wiele ladzkośći wybaczaią. My fię cheł- 
piemy być ludzmi i prawdziwemi być 
ludzmi; trzeba więc wykorzenić Jezuitow. 
Jákiez to: wnielienie? ia tego niepoynie, 
niezdále mi fię być dobre. Ale ia ielz- 
cze coś dziwnieylzego wtych fkargach 
upatruię. 4 

To głowne Miáfto Paryż uczynione 
ná to, żeby było innym częściom Fran- 
cyi przykładem i Miftrzem wymowy, náu- 


ki, zwyczálow, odmian w ftroiu, rozry- 


wek i zbytku. Chciálo także przykła- 
dem być zdania i myślenia o jJezuitach. 
Nieprzeczę. mu w tym tego pierfzenftwa; 
nigdzie fię tak dobrze niemyśli iak w Pá. 
ryżu. Bo to tylko ieft Miáfto, w Kto- 
rym dobrze (adza o rzeczach. la fámám 
na fobie tego doświadczyła, trzy dni 


"bytności moli w Paryżu, zaraz uprzątnęly 


z Serca mego wlzyfikie przeftráchy Cbrzes- 
ciár(kie i wfzýftkie piekła Sądu Se. Kto- 
rem cierpiała przez trzydzieści lat fiedząc 
w Miáfteczku dalekim od Paryża.  Była- 
bym więc mocno niewdzięczna, gdybym 
Miaftu nieprzydawálá inaywyzízyi prawa 
dałności, tak w zdaniach, iako i w ftro- 
iach; w Pázyžu tedy chciano odmiáne 
uczynić w zdaniach ludzkich po całym 

SE „ Kro- 
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Kroleftwie, chciano zrobić zámieľzánie 
powfzechne w rozumách. Był to zápe- 
wne zamyfl wielki i godny nafzego wieku. 
"Trzeba więc było powoli zdáleká rozu- 
my fpofobyć náťze do tego, żebyśmy 
iuż w. tych famych Jezuitách widzieli 
tylko poczwary i fkaradności wyftepkow, 
w ktoych od dwoch iet lat, zdało nam 
fię widzieć Obywátelow Swietych , prá- 
cowitych, pożytecznych, poświęconych 
nauką i cnotą powfzechnemu dobru. 
Ale iakże fobie pofłąpiono , žeby 
fprawić w nas tę gwałtowną i nagłą od- 
miáne zdania i myśli o Jezuytách? ia 
tego w cale póiąć niemogę. Oto náp- 
chano Kfięgę wielką łacinf(kim pismem 
(gg) przedrukowśli ftárych Kfigg fto da- 
wnego wieku, po wybierali z nich nic- 
ktore ucinki, żeby nam wydali iednę 
mála Kliążezkę , ktora fię famá zbiia; fá- 
má fig po wielu mieyscach fobie prze- 
ciwia, i ktorą czytálac, trzeba ufławicznie 
ziewać i ze dwadzieścia razy porzucić, 
niżeli ię przydzie do Końca. 
Albož to tak było fobie poftapic? 
alboż niebyło nam co pięknieylzepo po- 
- wiedzieć? 
(gg) Co przeciwko Jeznitom wydali w Francyi, 
to fą albo kawałki z Kacerfkich dawnych 
Rfiqżek albo z ich własnych. Pifarzow ffowa 
po ucinanc i fałfzywie przywiedzione, 
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wiedzieć? wynálešé iaką rzecz milíza i 
wefelfzą? czyliż wfzyftkie rozumy 1 do- 
wcipy nieprzyińżne Jezuitom ná to fe 
wyflały, aby nam ofchłośc i naprzykrze- 
nie (práwity? Czyliž nielepii było Kfięgę 
wielką uítaw jezuickich przerobić ná iaki 
romanž, álbo ná iaką śmiefzną Komedyą; 
co łatwo być mogło? Zámiefzánia i odmia- 
ny w niey ciekáwyi niebrákowáloby było. 
Ignacy Laynez, Aquaviva byłyby tey O- 
{oby naypierwfze mocno trzymające w 
ciekawości fłuchacza, (bh)  Wfzak to da- 
leko łatwiey było uczynić, niżeli co uczy- 
nili, ze uftawy Jezuickie zamienili w Kśię- 
ge nieprawości bluznierfiwa bezbożności 1 
obrzydliwości. (ii) A przecię tám to pier- 
wfze byłoby nas mocno rozerwało. Je- 
dná Komedyántká dobrze udawáigca Je- 
zuytow podobśiąca fię patrzącym i flu- 

— chaią- 


(bb) Nieprzyiaciele Jezuitow napifali ze Ignacy 
Swięty niemogąc dopiąć godności naywyż- 
fzego Wodza w Woyzku Hispanfkim pod 
Pampeloną z żalu i z rozpaczy porzucił Świat 
ze Layneż Aquavivą dway wielcy Genaroło: 
wie zakonu Jezuickiego, były to przewrotne 
głowy, i inne tym podobne potwarzy kładą 
na pierwfzych Stanowiecielow tego fwiętego 
zgromadzenia. 

(ii) Takiemi Imionami nazywnig Sady Francuż: 
kie, ufławy Ježnitow od dwunaftu Papieżow 
ftwierdzone, > 


+ 
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chiiącymlepieyby byłaoczerniła wfzyftkich | 


Braci Buzámboná niżeli ci wlzýscy prá- 


cownicy i pieniacze całego Kroleftwa, bo: 


każdy wie że prawda nabywa wdzięku z uff 
i wymowy: i daleko pięknieyfza fię wy- 
dáie, kiedy ią kto z żartem i uśmiechem 
udaie. Jednak zamiaft tego- wfzyfłkiego, 
coż uczyniono? Oto kładą nam w ręce 


„łacinę ofchłą i Francufzczyżnę ftarg i pra- 


wie Gotfką: Ktora drze ufzy piefzczone, 
itenże to wzgląd powinien był być ná nas 
bialeglowy? Ktore teraz zwycząynie ma- 
my naypierwfze prawo fądzić o wlzyftkim. 

Ale oni nas pominawfzy, fláráli fię 
tylko fprawić rozrywkę i upodobánie z 
fzkalowania nie ktorym wątpliwym Mę- 
drcom, owym ftworzeniom wfzelkii pos- 


táci, wfzelkiego Kfzałtu, wízelkii farby, 


ktorych żazdrość; nienawiść i wściekła 
złość zaprzęgła na nieiáki czas do Kfią- 
žek, i ktorzy ponofzą tę tęfkność w czy- 
taniuich, niezwyczáyna dla fiebie, (zeze- 
gulnie tylko w nádzieie tám tych owych 
myśli pociefzaiących: że Jezuyci w Krotce 


‘máig zginąc. Niech więc fię_ ucieíza,. 


zgninie niezadlugo to Zgromadzenie, 
ktore będąc w {woii całości, czyniło, że 


„wfzyfłkie inne tak były przy nim, iák 
gdyby ich niebyło. Lecz po znilzczeniu - 
Jezuitów, iefteśmyż pewni; że oni nigdy 


niepo- 
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niepowftaną więcyi, -Jeżeliby znowu po. 
wfłali! co zá chwała będzie dla Jezuitow, 
wychodzić z posrod fwoich prochow i 
iwoii zguby.  Niedofłatek nafzego Fran. 
cuzkiego narodu, widzi mi fię, to (prá- 
wić može, ieżeli prawidła nafzyi Filozofi 
nie nieugruntuią nas. -Ja iednak bárdzo 
fię boię i niemogę w tym być ufpokoiona, 
Wfzyftko (ie u nas z ftroiem z kroiem 
zmieni. -Stroy i kroy. Jezuycki, teraz nam 
fię uprzykrzył, oloby ich nam fa ob- 
mierzłe, i w zániedbániu teraz: ale to 
wízyftko, może [ie znowu wrocie ták, 
iak fłaroświeckie trefienia, i dawne kroje 
w fukniách.  Przefzłe czály i przykłady 
każą mi fię przyfzłych obawiść. (kk) 
I prawie bym fię założyła; Że wie- 
lom fię luž uprzykrzyło to znilzczenie 
Jezuytow bo odfześciu miefiecy o tym . 
tylko gadamy: 4 choćby naylepfza rzecz 
bylá, to fię z czáfem przyie. Zá coż 
tedy wytępiać Jezuitow, ieżeli možna ła- 
two przewidzieć; že ich znowu trzeba 
będzie wprowadzać? zá co: niewchodzę 
tu w głębokie zamyfły tey rady, o kto» 
rych niewiem i ktore fzanuię. Ale po- 
nieważ wfzyftkim, gdy czego niewidzą, 
| Zs RĘ wolno 
(kk) Jezuyci zá Henrykń IV, Krolá Fráncuzkiego 
-wygnáni-z Paryża od Parlamentu, znowu od 
tego Krolń przywroconi byli, 
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wolno fię domyśláć: mnie fię zdśie, nád- 
fłachiwaiąc co teź ludzie gadáila, ktoż wie, 
czy niedochodzę. To pewnie dla tego 
chcemy zagubić Jeznitow; że nam fe 
zwyczaynie podoba psuć i obałać to, co 
náli Oycowie zbudowáli? to pewnie, Że- 


by pokazać Swiatu, żebyśmy mogli zgu-. 


bić Anglią nafzemi okrętami pláfkiemi (U) 
gdybyśmy byli chcieli, poniewaz gubie- 
my Jezuitow kiedy chcemy fześciu Kárt- 
kami piśma. (mm) 


To pewnie, i dla tego chcemy zgu: 
bic Jezuitow żeby wfławić ten nalz wiek 
przypadkami wielkiemi; żeby onim piláty 


potomne látá. Ten to był wiek arcy- 


ślawny! godny nieśmiertelnyi pamięci! 
wiek 


(U) Na początku tey woyny oftatniey, Francuzi 
wielką moc robili okrętow płafkich i płytkich 
nowym wynálazkiem: ktore nayfpofobnieyfze 
bydź miśły do przewożenia woyfká wielu. 
Anglia ná to drzátá, całą Europa długo o- 
tym gadała: wielkie oczekiwanie we wízy- 
ftkich było aż nakoniec fię wielka rzecz ná 

' niczym fkończyła: bo fię te okręty cále nieu- 
dały, prožne były ták wielkie nakłady gdyż 
żadną miśrą do żeglugi woienney fłużyć 
niemogły. : 


(mm) Sześć ewiartek było drukowanego wyroku 
przeciwko Jeznitom. 


A 
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wiek ktory wyndlafi ofobki  wyrzynane 
zkart (nn) 

Wiek ktory wydofkonślił Fi/ozofig 

nowym smakiem, ktory nieśmiertelnym 

i  imięniem ozdobiť Mátyná Kuglarzá (0a) 

i ktory ftáwit Rámponá karezmarzá (pp) 

C.2 ktory 


M 
) (nn) Ofobki wyrzynane z kart do gránia nazwá- 
| ne Pamzius co za pociągnieniem nitek rufzały 
fię; w wielkim wzięciu były w Páryžu przed 
j kilką lat wszyscy fię zaraz do tego rzucili, 
Panówie Pźnie książęta mufiśły to mieć w 
Kiefzeniśch. 
(00) Matyn Kuglarz fławny, co rożne fztuki 
A w budce fwoiey płocienney pokśńzywał po 
i ulicśch, á ze ieft to widzimi fię w Páryžn: 
że gdy choć do naylizfzego  Człowiekś 
upatrzą fobie co dobrego, lub śmiefznego s 
záraz o nim mowá ieft pa wfzyftkieh pofie- 
dzeniách Pańfkich o nim piosnki po ulicach, 
ktore až do Krolá dochodzą dla iego to» 
zrywfki; tak i ten Kuglarz miał to fzczęście 
przez co wielkie pienigdže żebrał, bo fię " 
kazdy ubiegał do iego fztuk dla famey cie- 
kawości Poznania iego. 
(pp) Ramponeau Karczmarz ubożuchny, ale z 
poyrzenia fmiefzny, 1761. miał za miaftem 
ią karczmę nędzną gdzie fię wfżyscy na wino 
{chodzili naylifzi ludzie , ktore było beżecne, 
ale fzelągiem tańfze niż w Paryżu; zaraz tedy 
po ulicach fpiewano piosnki,  Podźmy do 
Romponenu tam fe żyie tam fie piše tam fig ciefży 
i vefoľo Wc, uftawicznie te piosneczkę a 
> 


ý 
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ktory wychwałał wielebną Sioftre Perpetuę 
(gq) i ktory wytępił Jezuitow zá kilka 
wierzízy fáciú(kich Bázamboná. To pe- 
wnie ná koniec chcą zgubić Jezuytow dla 

tego 


było po drogach przedmiesciach po ulicach. 
"Zkad pofzły do Panow, do Krola famego w 
Krotce zaraż wymyślono tabakierkijpod imie- 
niem Rampoha (a la Ramponcau) ktore fa 
drcwianne nakfztatt beczołki wyrobione. Na 
wachlarzach także malowano iego karczmę; 


iego ofobę z piosnkami podpifanemi Wfzycy 


Panowie nofili takie tabakierki, nawet i Krol 
fam, wfzyftkie Panie takie wachlarze.  Rze* 
miesnicy co te tabakierki i wachlarze wymy- 
slíli w kilka Niedziel fię źbogacili i Rampo» 


neau fam ztąd znędznego bogatym zofłał, bo . 


i Panowie wielcy dla ucięchy i dla widzenia 
iezdzili do iego karczemki a dopieroż lnd 
profty. Xiążę de Conde Krewny Krolewfki 
dał temu Ramponeau kilka tyfięcy złotych 
Francuzkich za to, żeby fię tylko ludowi pod 
czas Komedyi pokażał, przez poł roku wlže- 
dzie mowa była. o Ramponeau. 

(qq) Sioftra Perpetua była to zakonnica wpew- 
nym Klafztorze mocna Janfeniftka i nieclicgca 
fię poddać wyrokom Papieżkim ofobliwie wy- 
rokowi , Clemenfa XI. Zaczynalgcemu fię 
Unigenitus wýdanemu pízeciw Janfeniftom, 
ktorą gdy Arcybyfknp Paryzki teraźnicyfzy 
chciał przywieść do pofłufzeńftwa; tak mu 
fię opierała że ztąd fławną zoftała i dla niey 
ten S. Arčybiíkup na wygnanie był ficazany 

~ od Parłamentu. 


a 


ZE 
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tego, aby im przyflugę uczynić, i przez 
to ich dać każdemu do poznania, żeby. : 
ich pragnęła, żałowała, i fzácowálá Frán- 
cya w ten czas, kiedy ich niebędzie. 

Ale to málo ieft, zgubić Jezuitow: 
trzeba (powiádála) ná ich mieysce kogo 
infzego ofadzić. At to piękna! zgubię 
ich, to iuż ieden błąd; ofadzać kogo 
infzego ná ich mieysce, nie ieftże oczy- 
wiscie drugi błąd. Môowig o nas. Kobie- 
tách: že my głęboko niemyślemy. i nie- 
przenikamy gruntownie wfzyfłkich rzeczy. 
Uważcież, czy ia w tey mierze niegrun- 
townie zważam. Pytam fię bowiem na- 
przod, zá co kogo innego ná mieysce 
Jezuitow ofadzać. Powtore, Kogoż innego 
oladzáč ná mieysce Jezuitow?  potrzecie 
iakim (poľobem i iakim nakładem innych 
oladzáč na mieysce Jezuitow? 

_ Co do pierwfzego, zá co i dla iakii 
pobudki polpolitego dobra oľadzáč kogo. 
innego ná mieysce Jezuitow? zá co ich 
zaltępować przez kogo innego? Coż trąci 
Kroleftwo, tracąc Jezuitow? Coż zyfka, 
kładąc kogo innego na mieysce ich? 
z iednyi ftrony tracąc Jezuitow , traci 
zdania ftarodawne, cnoty wfłrzemięźli. 
wości, bolážni Chrześcianftwa ktore unas 
fa iuż wytrąbione. Zdrugiy firony, traci 
początki Ježyká Greckiego i lacinikiego, 
l 3 : ktore. 


ktore fię nam iuż nánic niezdadzą: po- 


nieważ unas nikt inaczyi nie pilze, iná- 


czyi niemyśli, inaczyi nie mowi tylko po 
Francuzka — Procz tego, fame teraz biało: 
głowy powinny przepiływść (poľoby czwi- 
czenia i wychowania Młodzi Francuzkii. 
(rr) Spytamyż fię więc tego czaítki Kro-- 
leftwá nayfzacownieylzyi, ktora naywięcyi 
myśli; to ieft Dam. Spytamyż fię tych, 
ktorzy ták myślą iak Damy? aż nátych 
miat odgłos powfzechny powfłanie, á 
odgłos rozladku famego w te, lub tym - 
podobne fłowa: Słuchaycie rady Krolew(kiź 
Sedziowie , Urzędy, zwierzchności; daycie na 
miegsce wytępionych Jezuitow, daycie nam 
Nauczycielow fľodkii wymowy, miłego 
fie uśmiechania , fkładnego kľániánia, 
wdzięcznyikibici.  Daycie nam Miftrzow 
do tańca, do kart, do śpiewania, do grá- 
nia, zgoła Nauczycielow ták fiftotnych, 
i tak potrzebnych dla dobra i dla chwały 
Narodu nafzego ; to będziem ufpokoieni 
po ftrácie Jezuitow. Bo każdy z pierw- 
fzego fpoyrzenia widzi, že nam trzeba 
teraz obfitować mocno w Naućzycielow 
takiego rodzálu, — Zamiaft (zkot, Kon- 
wiktow i Domow Jezuickich: niechby, 

we 


(vr) Białogłowy w Francyi chcą wfzyftko umieć 
i miefzaią fię nawet do Filozofii i Theologii. 
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we wfzyftkich nafzych miaftach powyftá- 
wiane były Wárfztáciki do robienia nay. 
przednieyfzych koronek, do wylzywania > 
obicia. Niech by otworzone były Aka- 
demie nową co raz dawäigce odmianę w 
firoiách w kroiu fukien, w kornetach; 
fzkoly, iuż uczące dobryi i (mácznyi ku- 
chni, 1už wymyślnego 1 udátnego trefie- 
nia włolow, iuż grzeczności, fkłądu, i 
fzykowności. 

Ah! ná to pomienialibyśmy fię che. 
tnie zá Jezuitow; i winfzowślibyśmy wiel- 
kiemu przemyfłowi wytępienia ich, ktory 
iednym fłowem ma znifzczyc blifko dwá- 
naście fet Nauczycielow wiary, dobrych 
obyczałow, i zdrowyi umieiętnośći. Bo 
ieżeli tá zámiáná do fkutku przyidzie; 
nálzá Francya fię przyozdobi, i odmie- 
niemy fię ná lepfze. Już znam trzy ty- 
figce Dam, ktore fa gotowe w takich 
Akademiach ftáráć lie o ftopnie, + o bie- 


ret Doktorfki, żeby w tych nowych fzko- 
„dach były Nauczycielami. Ale ieżeli te 


nowe założenia w fkutku nieprzyida, 
coż prze Bog žyfkamy gubiąc Jezuitow, 
i ofadzaiąc kogo innego ná mieysce ich? 
Ja inízego oprocz namienionego wzwyż 
zyfku niewidze. Przeto mocnie fobie 


poważam wfzyftkich tych, ktorzy fię tá- 


raią o wytepienie Jezuytow, bo rozumiem 
C4 cze 


że nie inízego dla Francyi fzukaią pożytku; 
tylko wzwyż námienionego. Čo ieżeli 
nie tak ieft, gdybym mnii powažálá głę- 
boki roľadek wielkich wynalezcow tey 
řády zagubienia Jezuitow > powiedziálá: 
bym fzczerze, že zle myślą. -Bo iédno 
ztych być mufi: ślbo jezuici fą dla nas 
dobrą rzeczą, i pożyteczną, álbo złą i 
fzkodliwą? Jeżeli fa dobrą rzeczą i poży- 
teczną? Ná coż ich gubic? Jeżeli złą i 
fzkodliwá, zá coż ich przez kogo infzego 
záltepowáč ? żeby zánich kto infzy robil, 
to, co oni czynili dla Oyczyžny?- 

Lecz trzebá (powie mi kto) opatrzyć 


kogo dla náuk i wychowania Młodzi, ro» ` 


zumiem! dawne to flowá, Ktore dobre 
były przelzłych czafow, kiedy (ie ludzie 
dziećmi i profłaczkami rodzili. Ale teraz 
rożum ieft dla naszbyt w czesny z'przy- 
rodzenia, dowcip wnas poprzedza, i prze- 
wyzlza lata, Itrzebaź nam fię tak długo 
uczyć? żeby być miłym, wziętym, i Fi- 
lozofem? żeby umieć flodko wymowić 
i pięknie (ie uśmiechnąc? żeby śmiśło i 
bez zaięknienia fię powiedziec wliczriy m 


poliedzeniu: že piekło, Sad, i wieczność 


iet to wymyfł Xięży? Jedná Ochmiftrzyni, 
wycwicżona dlugo tá pofpolitych wido- 
wilkach, znátaca [ie na Trágedyi i Ko- 
med, umieiąca jná palcach: Voltaira, 

iedno 
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) 
| 
|“ jedno: fzešé miefięczne przebywanie mię- 

4 dzy wielkim światem w Paryżu. = Przy- 

klady codzienne Jegomości, odłączonego 
od Jey MCI, iak prędko mu wydśla ná 
Świąt Dziedzicá (woiego Jmienia. Jedná 
lub dwie kfiążecki według teraźnieyfzego 
imaku, naprzykład z tym napilem: Dach 
prawa praywodzonego, (55) Albo myśli Filo- 
zoffkie (tt) albo prawo przyrodzone : (uu) 
albo Li do Urduże (xx) albo: candide Fe. 
i kilka Romanżow, toto fa wielcy Náu- 
czyciele, toto Miftrze dofkonali, toto do- 
bre wychowanie. 

Ztym wfzyfłkim iednak, myflą záfta- 
pic mieysce Jezuitów prez kogo infzego! 
Mnie [je zda «že uchybiemy końca ktory- 
śmy założyli fobie, i lák widzę zamyfl 
fzczęśliwyi w Francyi odmiany nieprzyi- 
dzie do fkutku. (yy) Będzie tak znowu, 
iak przedtym bywało. 

Toć prawda, że będziemy mieli po: 
„cieche, widzieć nowy ftroy, i nowe twa- 
rzy w Nauczycielách, i to warto czegoś. 
Ale coż? ztym wfzyfikim Młodz Frań- 

Cs cuzka 


* mon 
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aj (53) (11) (uu) (xx) Są to kfiąfzki Francuzkie IMG 
#1 Panow Montesquieu Helvetias Voltaiie Sc. 
| mocno fzkodzące wierze i obyczaiom dla 
= tego fą zakazane takie i naftępuiące, 
(09) To ieft odmiany wiary i odłączenia fie od 
Kościoła Rzymfkiego. s Z 
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cuzka fam kwiat Narodu nalzego, będzie 
mufial bełkotść, to tylko, czego [Jezuyci 
náľzych Oycow nauczyli. (zz) Będziemy 
ielzcze Kátolikámi, Grekami i Lácinni- 
kami. Więc niebędziemy mieli chwały 
być fzczegulnie Francuzami. Coż tedy 
wikoramy gubiąc Jezuitow? 

Go do dtugiego; pytam fię przez ko- 
go záftapié Jezuitow? nielchodzi w Frán- 
cyi ná ludziach, ktorzy tak myślą, iak oni; 
ktorzy iednego fa zniemi zdania, bo oni 
nam dáli początki wfzelkii nauki, nay- 
wiekíze dowcypy nafze Jezuickiemi rę- 
koma były obrabiáne: od nich fa wycwi- 
czone, oni opanowali (ámi Kroleftwo 
umieiętności w Francyi, y od czafow 
Fráncizká pierwfzego Krolá nafzego (aaa) 
ná(ze kfięgarnie powinne fa Jezuitom te 
obfitość kliąg w rożnych naukach, ktoryi 
ani wiek Auguftá Cefárzá niewidzial. 
Więć na ich mieysce mála inni ludzie 
nafłąpie: Ktorzyz to będą? Jeżeli Jezuic- 
cy niegdyś uczniowie? to choć Náuczy- 

„ciele 


(zz) To ieft prawdziwey wiary dobrych obycza» 
iow i początkow wfzyftkich pożytecznych nauk, 

(ana) Francifzek I. Krol Francuzki, zaczął kray 
{woy cwiczyć w naukach rożnych i dobrych 
Nauczycielow z cudżych kraiow, ofebliwie 
z Włoch do Francyi fprowadzać. > 
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ciele będą infi, ále Duch i nauka zoflá- 
nie ledná. 

Będąż iednego rozumienia, co Jezui- 
ci? to ich trzeba będzie znowu zgubić 
ták, ják Jezuitow. /Niebędąz iednego 
zniemi rozumienia? ten tu kawałek trze- 
ba dobrze rofirząsnąć. 

Jeżeli mam wierzyć, co mnie po- 
Wiádano, iedno znaczne Mialto, podało 
ná mieysce Jezuitow zgromadzenie NN. 
bez wątpienia (pofob czwiczenia i wycho- 
wania będzie Młodzi cale inny od Jezuic- 
kiego. Ci bowiem ludzie dali dowody 
znaczne przywiązania (wego do poświę- 
conyi ofoby Krolow náfzych. — Dáli do- 
wody Nauki przypadający! do fmaku na- 
rodowi nalzemu; dali dowody [zácowánia 
nafzyi Filozofii, i umieiętności teraźniey- 
fzyi (bbb) co wfzyftko iprawi, že niebę: 
dziemy mieli przyczyny żałować Jezuitow. 
Ale to tylko ieft zdanie iednego Miáflá + 
i niepodobna, żeby miáto być zdańie 
powfzechne całego Kroleftwá przyzwy= 
czaionego iuż więcyi niž od dwoch fet lat, 
zaraz po Henryku trzecim niemowić nic 
na pochwałę, zgromadzenia NN. Apo- 
tym zapewne Paryz, głowne miáfto nie- 

zechce 
(bbb) Ktora nakłania do rozwiozośći w Sercu 
zdaniu, - - 
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zechce 'fię rządzić zdaniem miśfłaj kupiec- 


kiego i powiatowego, bo wiemy Že može: 


fie kto znść ná máteryách i galonách &c. 
choć [ie niezna ná przýmiotách ludzkich. 
(cee) Trzeba i nato mieć wzgłąd, że Je- 


zuyci byli poświęceni cále ná pracę niez - 


wdzięczną, przykrą i bez zapłaty, ktorz 
S ZŁA i KA s ZG s 7 
procz oświecenia i wiadomości iuż ná- 


bytych niezoftawiáli {obie żadnego czáľu 


'do rozrywki, ido miłego Życia = = A mos 
źnalz (ię fpodziewać, żeby tak oftry ípo= 
fob życia lmakował, i dość pomnażany 
był wzgromadzeniu NN.. Trzy ofoby 
w Paryzu utrzymywały, że -Zakonnicy 
pewni byliby zdátni ná zafgpienie Jezui- 
tow. Zakonnicy przedtym nieuczeni, i 
przez (lan, i uftawy fwoie, przez fkłon- 
ność i przez Cnotę, śle ktorzy teraz od 
kilku lat, chcą być uczonemi przez za: 
zdrość, i przez prożność. ! owfzem po» 


wiádáig że fię fmi ofiárowáli na mieysce 


Jezuitow do uczenia fzkoł (ma fię to ro- 
zumieć o miefzkaiących w Paryżu.) Tá 
myśl właśnie ieft rozrywáigca. Ja fię da 
rofpuku fmieię, Ciekawabym byłą widzieć 
nalzę (zlachecką krew, czwiczoną po 

Klalztot= 


(ccc) Lugdun Miafto gdzie neyprzednieyfze +0: 
bią materye i galony podało na mieysce Je 
zuitow zgromadzenie, NN. 


$ 


» 
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Klafztornemu, klafztory zamienione, w A- 


- kademie dobrego (máku , grzeczności, 


wymowy, i pięknych zdan. (ddd) Ale 
čož? niechcą nam pokazać tego piękaego 
widowifka, bo zdami fię, że wizyfikie 
zgromadzenia Zakonne, iak na nielzczęscie 
ią odrzucone od záfiepowánia Jezuitow. 
Mamy w Francyi dwoie zgromadze» 
nia wfpoł żyiące, śle niezakonne, oby- 
dwá poftanowione po części, aby fię z. Je. 
zuitatmi przykładały na wzor ich, i ná- 
mieysce ich do dobra powfzechnego, 
wychowánia Młodzi bez żadnyi nagrody. 
To iuž. przecie ieft w kim nádzicie pos 
kľadáč po Jezuitách. Pewni bowiem ies=* 
temy, żeto niebędą Ani tácy Nauczyciele, 
ani takiego zdania, áni takiego Ducha, 
iak Jezuyci. Tego nam też własnie po- 
trzeba, i do tego zmierzamy. Ale trzeba 
oraz ludzi, trzeba przymiotow. Jedno 
ztych Zgromadzenie miewálo ic kiedyś, 
drugie zaś niemiewało nigdy tey prożnyi 
chwały, żeby: zpomiedžy fiebie wydawało 


- wielkich- ludzi i wielkie przymioty. Pier- 


wfze Zgromadzenie przymulzone było 
czefto naymować zá pieniędze Uczniow, 
źeby nápeľnié dwanaście fzkoł pomier- 
: nych 
(ddd) Pięknemi zdániámy nazywa zdania wołne 
preciwko wierze, ktore u wielu w Francyi 

w zwyczay pofzły: 


nych we Francyi, Drugie zaś przyzwy- 
czátone ielt do fzkoł nedznych, niewiá- 
domych (wiátu. Obydwa te Zzromadze. 
nia mogą pragnąc znilzczenia jezuitow 
w Francyi. Ale Jezuici niemáia fię przy: 
czyny bać, áby oni ná mieysce ich ná- 
ftąpili. Ktoz to jednak wie? może że te 
Zgromadzenia przy lásce pań(kii, i przy 
zgubie Jezuitow powftaną ná nogi, toz- 
fľawia (ie, i rozfzerzą. To prawda, ale 
muliáloby cafe Kroleftwo budowáč fwoie 
nádzicie ná gruncie niepewnym przyfzlego 
ich wzięcia i fzácunku, táka záš ieft rze- 
„czy ludzkich illotás že fzácunek , ieft to 
„grunt, ktory ráz podwálony, albo znilz= 
czony nigdy. niepowftáie. 

Zoltále więc tylko Akademia, i ten 
ieft zámyfl teraźnieyfzy, zamyfl naybár- 
dzii ulubiony, „Akademia! o iak to fiowo 
dobrze brzmi! á ofobliwie kiedy doda- 
my Paryfka. 

Lecz iak to może być? we wfzyftkich 
Miafłach iedna Akademia? I wewfzyftkich 


Powiátách Akademia Páryzka? Corká 


ftar(za nalzych Krolow. (cee) Darmo! 
ten zamyfl ćale iet wipaniały? gdyż nie. 
trzeba rozumieć, że gdy kto tmianuie .4- 

kademią 


(eee) Krolowie Fráncuzcy nadali fto názwiíko dla 
ozdoby Akädemii Páryžkiey, 


| 


2 
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kademię czyli powfzechność nauk; wfpo- 
mina tylko iedno pofłanowienie iedno 
założenie, iedno cwiczenie i wychowanie. 
Jeft to ráczyi zbior 1 powfzechność wfzy- 
ftkich ćwiczeniow; wfzyftkich zdániow, 
wizyftkich fanow. -Jet to wfzyftko co 
kto chce, co może fprawic rożność, i 
co može dogodzić odmiennym (mákom 
ludzkim. Tego tež właśnie potrzeba było 
Narodowi nálzemu , ktorý lubi wfzyftko 
procż (amyi tylko lednoftávnošci. 

Toć prawda, że to pyfzne i nádete 
nazwilko „Akademia Póryzka nic więcyi 
nieznáczy , tylko, że będziemy mieli Náu- 
czyčielow płatnych zá pieniędze? dle tym 
lepii. Bo każdy wie, że pilnii fię fłuży 
zá pieniędzę, niż złafki, bo lepii fie (prá- 
wuie powinność dla chciwości i -zyfku, 
niż dla cnoty i obowiązku. - Przyfiowie 
niefie: że potrzeba, i nędza, fa to wielcy 
dwáy Miftrzowie , f4 to niezámulone żrzo- 
dla nowych dowcipow i przymiotow, 
Procz tego, fam porządek. pryrodzony 
nam pokazuie: że Nauczyciele żonaci, 
lub ktorzy [ie maią ożenic, co mśią dzieči, 
lub, co myślą mieć; fa dáleko fpofobnieyfi 
wypełniać Qycowfką powinność, w zglę- 
dem fwoich Uczniow, i wychowańcow, 
niżeli owi wyfchli Bezżeńcy, i oziembli 
Zakonnicy, ktorzy nolząć wprawdzie A 

| fobie 
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fobie czcze, i pulte imię Oýcá, ale nic- 
Ználg Sercá i czułości prawdziwyi Qy- 
cowfkii. - - 

Ná koniec nie będziefz to wielkie 
zalecenie wychowania, i zachęcenie Mło- 
dzi do Nauk; gdy w fzkolách, i w Do- 
móch ćwiczenia; będzie widzieć można 
infze twarzy welellze, i odmienne od o» 
wych Jezuyckich, twarzy furowych, i 24- 
marízezonych, gdzie Młodz nic prawie 
nieczyta, tylko fkromność, powsciągli- 
wość i pilność.  Zony i Corki Náuczy- 
cielow ulagodzą , tam teraz obyczáie, 
oflodza karność fzkolną, i wfzyftkie náuk 
przykrości; nauczą wdziękow , wydofko- 
nalą grzeczność, wlewać będą w Młodzież 
powolność i flodkie zdania umyfłu, i (erc4, 
á olobliwie utrzymywać będą, dobry po- 
rządek, fpokoyność , i przyftoyność. 
Przedtym w [zkolách wfzyftko było finu- 
tno i pofępno; lecz odtąd, wizyftko bę- 
dzie miło i wdzięczno; wizyftko (ie tam 
będzie uśmiechać. Dziwno. mi bardzo, 
że Narod nafz tak przemyślny, dopiero 
teraz uchwalił rzeczy, ták iftotne, i ták 
zbáwienme dla ćałega Kroleftwá, że fię 
nierychło w tym poftrzegł. Od dawności 
trzebaby było to zrobić dla dobrego wy- 
chowania Młodzi.  Aleč przecię lepiiieft 
nierychło = - - niź nigdy, 


Gadafz, 
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Gadafz, zwycząynie iak kobieta (powie 

mi kto) i niemafz zanic pomnoženia náuk. 
A coż to fa te: male pożytki, ktore 
wyliczafz w porownaniu zowemi fzáco- 
wnemi pożytkami umieiętności, ktore- 
Šmy mieli z cwiczenia Jezuickiego? Al. 
bož ci tayno ieft, že fzkoły Ludwika 
Wielkiego pod cwiczeniem. jezuickim w 
pośrod trzydzieftu fzkot Akademii Pá- 
ryfkii fobie zazdrosnych, fame do tych 
czaś opátrywaly do wychowania Młodzi, 
więcyi Nauczycielow, i mądrych Ludzi, 
"niżeli. cała Akademia razem. Kto mi to 
powie, to będzie zapewnie iaki Jezuitá 
w Kufyi fukni. | Azátym rozumiem, že 
niebędzie w porownánie kładł fzkoły A= 
kademickii Teologicznyi ktorą Sorboną 
nazywaią, olobliwie od owego czásu, 
-kiedy z łafki pifzącego nowiny Duchowne, 
i zá zdaniem lego ftała fię trupem tylko 
dawnyi i flawnyi Sorbony. (JĄ) Wiemy 
jak oná cała tchnie Jeznickim Duchem 
i zdaniem, i z iaką gorliwością teraz (wie» 
żo odítapilá zdania fwoii całości do kto- 
„ryi należy; dla ftarodawnych zdań i myśli 
D tyczą» 


S. Janfeniftowie rozgniewani na Sorbonę, że 
Jezuickie zdania trzyma, napifali o nicy że 
iet trupem tylko dawnyi Sorbony. 
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tyczących [ie wiary. (ggg)  Wyiąwizy 
tedy Sorbonę uznála wielką moc uwagi 
wzwyż namienionyi, i radabym niebyła 
„ták wielką Filozofką, żebym mnii czuła 
tęgość tego przekonania.  Wyznaię że 
inię to ciefzko miefza. lle že táž fáma 
Akademia aby ná mieysce Jezuitow in- 
nych dała Nauczycielow , w podanych 
od fiebie ná pismie fpofobach zaftapienia 
Jezuitow, przyznśie z (kromnością i po- 
‘korą, že z początku niebędzie mogla 
opźtrywać fzkoł dobremi Nauczycielami, 
i ówfzem że będzie przymufzona oladzać 
tám złych. Ale ciefzemy fię iednakowo, 
«bo przydaie że ż4 czáľem, to ieft prędzii, 
pewnie, niž po iednym i drugim fto lat 
nagrodzić to może wybortiemi Náuczy- 
cielami. Obaczemy zá czálem obaczemy, 
co zá Nauczyciele będą fię robić i okrze- 
dywač w fzkole tych Nauczycielow terá- 
%nieyfzych trefunkowych i oślep bez braku 
wziętych. | ieżeli cała Akademia w ied- 
nym Mieście Paryżu wydała trzech albo 
czterech Miftrzow, ktorzy wydrukowali 
kilka kliažek > á coż dopiero będzie po- 
r tym? 


(ggg) Gdy teraz burza powftałi przeciw Jezni» 
tom; Akademia Paryzka wydátá pismo. prze- 
ciwko nim i chciała do niego Sorbong także 
pociągnąć iáko cząftkę należącą do fiebie, 
lecz Sorbona niepifáta fię ná to. 


| 
} 
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14m? coż zá żniwa, co zá obfitości mą= 
drych Ludzi fpodziewać fię trzeba, gdy 
4,  zóliew zdrowyi nauki pod takiemi uprá- 

| wiaczami, i pracownikami będzie (ie mogł 
| rozízerzáč po ćałym przeciągu Kroleftwa? ; 
| Wfzyftkie te korzysci. (4 widoczne 
| i rzeczywilte. Mocnom niemi była uieta., 
i Ale dziwić fię tu mufzę, co zá moc ma 
nád nami zdanie raz uprzedzone. Darmo 
fię oglądam na owe przyfzłe cząfy w ná- 
dziei ták piękne; záwíze iednak choć 
niechcący wracam fię do tey wady terá- 
źnieyfzyi w Nauczycielach , do ktoryi (ie 
iama przyznała Akademia zapewne także 
niechcący, Będzie mufiała (mowi) woli 
fwoii i z wielkim fwoim umartwieniem, 
dawać zpoczątku złych i niedouczonych 
Miltrzow - - - zá coż tedy gubić Jezui- 
| tow, którzy nam zawfze daią przynay- 
| mnii miernych częftokroć dobrych, á 
| czálem ná podziw wyśmienitych i do- 
| (konálych? 
l Ale daymy to, że fię znayduią w Frán- 
| cyi, lub fie też (prowadzą z cudzych Kraz 
iow Nauczyciele tacy , ktorzy by nam 
wrocili to, co tráciemy w naukach, trá- 
| cgc Jezuitow.  Zoftaie iednak w tey osno- 
| wie rzeczy, wielka trudność, ná ktora mi 
powinien odpowiedziec ten, kto fię flára 
o vygnánie Jezuitow; iakim - pakladem 
„BD 2 ftano= 
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ftanowić te fzkody polpolite?. Niemowię 
tu o pofiugach Duchownych, pobożności, 


. „1 milości blizniego, ktore Zakon Jezuitów 


fobie przywłafzczył. — Niemowię otym, 
bo ta myśl i fkrzętność o takie pofługi;, 
niepowinna mieć mieyscá w wieku Filo- 
zofskim, (404) A potym, mamy tez lu- 
dzi albo płatnych , od ktorych možna 
tego wyciągać; albo gorliwych: od kto- 
rych można fię tego Ipodziewać. A wre- 
{zcie i obeydziemy fię bez pofľug ducho- 
wnych. Jakże bowiem czynią w Japonii 
lub w Hollándyi, gdzie Jezuitow niemafz? 
wízákže i tam żŻyią, i tam umieraią, iák 
gdzie indziey, Nie idzie nam tedy o nic 
więcyi, tylko o uczenie powizechne Mło» 
dzi, o ktorym trzeba pomyśleć, iakby 
fię mogło utrzymać po zgubieniu Jezui- 
tow? Ja [ie pytam, zkąd zapłata będzie 
opatrzona dla tych nowych Náuczycielow. 
jezuici maig miec dochódy niezmierne 


wedłuch iednych; ledwo wyftarczáigce > 


wedłuch innych. ` Ale niech beda iákie 
chcą czyliž im zoftáwiemy ich własne 
dobrá do śmierci na używanie? albo tež 
człon ki- rozlypane tego. zgromadzenia 
„opuściemy cale ná przemyfl ich, i na O- 
patrz- 
(bbb) To ieft'w wieku bardzo zepfntym i z ka: 
żonym gdzie wfzyftkie znaki. pobożności 

` powoli gasnać .poczynaia. 
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A 
pátrznošé Bofką. Odpowie ini każdy: 
áni wątpić otym, álbož iuż dofyć dluga 
niezázywáli tych Dobr? Ten kto niema: 
fprówiedliwie, i prawnie fobie pozwolo= 
nego niefzkania w iakim Pańftwie, mo- 
Żeiz tám pofiadć włości iakie?: A iakże 
fobie pofłąpiono z Jezuitámi w Portugalii? + 


Ale ia to przerywam, „alboż my to Pors | 


tugalczykowie? Nietrzymam. tak zle o 
moii Oczyżnie, żebym fię po nii (podzie= 
wała podobnego pofłępku, iak w Portus 
gálii. My iefteśmy ludzie, a Jezuici fą 
náli ziomkowie czci i poważenia gódni, 
to z urodzenia, to z przymiotow, i Z 
wielu innych przyczyn fzácowani i pos 
żyteczni. Taki pofłępek niezgodzilby fię, 
śni z ludzkością, ani z fprawiedliwością, 
dopieroż śni z wlpániáloscia Francuzką. 
"Trzeba tedy, żeby Jezuici żyli, i mieli 
z czego żyć až do Śmierci. A coż tym 
czáľem czynić, niž po umieraią? z cze» 
goż nowym płacić Nauczycielom. 


Odpowiádaia mi, że to do każdego 
Miáftá należy myśleć o fobie. A czyź 
može być goríza rada! iuż też ná to 
wfzyfikie moie wnętrznośći porufzśią fię 
we mnie. jako? wtym czálie tak tru- 
dnym dla nas, w tym wieku żelśznym, 
gdzie ledwo możemy utrzymác nafze wi- 
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dowifkś (żż) náfze muzyki, gdzie przy- 
mioty naycudnieyfze, Komedyantki nay- 
wdzięcznieyfze , Włochy Fzrtuofi nay- 
przednieyfi (kkk) naybardzii ulubieni Po- 
ipolftwu, nieznayduią iuż nic prawie w 


nafzych fzkatułach, z czegoby nas zaba- ` 


wiáli, rozrywáli, ciefżyli, w tym mowię 
tak cięfzkim czáfie, my mamy być tak nie- 
rozumnenii , żebyśmy mieli po ukracać 
nálzych zbytkow, pouymować náfzych 
rofzkofzy dla wychowania i czwiczenia 
náľzych dzieci? Izaliżesmy. iuž. dofyć nie- 


dáli z fiebie przyczyny do śmiechu z na- “ 


kladow tych, ktore corocznie czyniemy 
na poparcie nalzych fzpitałow upadaią- 
cych, i to fzczegulnie dla czegoż? oto 
dla zachowania Kroleftwu ludzi, Rzemie- 
ślnikow, nędznych, ktorzyby mogli um- 
rzeć kiedy chcą, bez wielkii [zkody nafzyi. 
Właśnie! tego by nam też tylko niedo- 
flawálo, żebyśmy mieli uczynić ten ofła- 
tni krok, ku upadkowi dobrego w rze- 
czách smaku i pięknego zdania. (17) 
Ubożyc Kroleftwo. dla łaciny i dobrych 

obycza- 


(iii) Widowifká Tragedyi Komedyi ktore (ie 
z wielkim kofztem wypráwui4 w Paryżu. 
(kkk) Virtuofi tak fię nazywaią fpiewacy Włoscy: 


(IŻ) Mowi fię tu przez żart o zdaniu niegodzie' 


wym w izeczách tyczących fię wiáry. 
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obyczajow , toby była rzecz cale śmiefzna, 
"Trzeba odpuścić onym dobrym ludziom 
Henrykowi IV. i iego náltepcom, że 
śmieli budować podobne założenia. Jak 
widzę naywiękf ludzie mśią czafem plo- 
che myśli, i częfto pobłądżą. Gdziez 
tedy znaleść nakłady, na nowych Ná- 
uczycielow ? choćbysmy myśleli, i nad 
myśleli, niemáfa ná to, tylko ieden fpo- 
fob: Podatek. A ná kogož go włożyć? 
obaczmy: Trzeba (mowią) rowny: podział 
uczynić. Ale ten podział mafz być po- 
wfzechny , i ná wfzyftkich (ie ściągający ? 
to by był niefprawiędliwy. Ci wízyscy 
ktorzy w Kroleftwie fa przeciwni zni(Ze 
czeniu Jezuitow, ci wízyscy ktorzy go 
fię boią, i ktorzy na to płaczą, wfzyscy 
Bifkupi, wfżyftek wybor Panow, i Xiążąt, 
wízyftko duchowieńftwo, wfzyftkie. Za- 
kony, ktore fię niechca wfławic, ani no- 
wižna (mmm) áni zazdrością, wfzyscy Ci, 
ktorzy w rożnych ftanách utrzymuią iefz- 
cze fłare i wytrąbione zdania o Kościele, 
io Sákrámentách (mmm) powinni być od 
tego podatku wolni. Gdyż niebyláby 
rzecz fłnfzna przymufzać ich, áby płacili 

D 4 ża 


(mmn) To ieft nowa å podeyrzaną nauka około 
wiary, 
(nn) Zdania prawowierney nauki. 
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zá drugich, ktorzy tę odmianę uczynili 
w Kroleftwie, ktorą oni poczytuią zá 
firatę dla Párftwá niemnieyfzą, iák dwá- 
dziescia przegranych potyczek woiennych. 


Przynaležy więc na tych tylko nałożyć. 


ten podatek, ktorzy rozumieią že zamyff 
wytępienia z Kroleftwa Jezuitow nagrodzi 
obficie utratę Martyniki (o0o) ci fámi po- 
winni fię przez wfzelką fiufzność do tego 
poczuwść podatku. Nic bowiem fprá- 
wiediwizego nadto. Ponieważ álbo zgu- 
bienie Jezuitow ieft dobrym i zyfkiem 
dla Pańfiwa? Áták nigdy drogo go nieprze- 
pláca, ták wielkiego: zyíku. « Albo ieft 
zla rzeczą? i fzkodą? á ták flufznie przy- 
pláca tego. Bo zemftá dopięta ieft wielką 
rofkofzą, zás roíkolz nigdy (ie nazbyt 
nieprzepłaca. Otoż więc, ná kogož ten 
náklad (paść powinien? Niemafz fpofobu 
z tego fig wymowić, tá tylko jedná ieft 
droga, im prościeylza, tym lepíza, 
Trzy rodząie ludzi ia upatruię , na 
ktorych ten podatek być podzielony po 
- winien. Ci ktorzy fię ftáráia o znifzcze- 
nie Jezuitow, ci, ktorzy w tym korzy- 
"ftála. | ci, ktorzy tego pragna, i ztego 
ię ciefzą. Wfzyscy ci będą mieli całość 
Š pocic- 
f000) Martynika wyfpa w Ameryce połnocney 


ktorą w rey ofłamiey woynie odebrali Ane “ 


glicy. Francuzom. ž 


EEE EE 
z 
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pociechy, 4 każdy rodzay niebędzie miał 
tylko trzecią część nakładow. To nie- 
wiele zapewne.  Zpierwfzego Ipoyrzenia 
zaraz poznać, że pierwizy rodzay powi- 
nienby fię naywięcyi dołożyć, bo to iego 
iet wynalazek i całe dzieło, bo wtym 
zachodzi dobro pofpolite (iák on powiada) 
bo to ieft iego (práwá, bo to iet owoc 
i dopełnienie iego (tárunkow, fzperánia, 
i wártowánia po kliegách przez wiele lat. 
Bo wtym. (iák powiádáia) ie dobro ko- 
sciolá, obyczálow, i Pańftwa całego. Bo 
od tego całość, i ubefpieczenie Życia; 
nálzych krolow zależy. Ják prędko Je- 
zuici będą znilzczeni, zaraz Pańliwo ná 
nogi powfłanie, á wiek náfz fłanie (ie 
nieśmiertelnym. Nieśmiertelność nie ielł 
to mála rzecz, i iefzcze to niedrogo ná- 
byto, kiedy ią można mieć za pieniędze 
tezaz, a przedtym trzeba iey (ie było 
dokupować, przez wielkie czyny, przez 
znaczne ufługi, przez cnoty niepofpolite. 
W drugim rodzaiu trzeba liczyć wfzy- 
fikie Zgromádzenia zazdrosne Jezuitom, 
To ieft: te Zgromadzenia, ktore prze- 
ftály być w fzacunku powfzechnym, w 
dzieiách przymiotow, i fławy; iak prędko 
fię tylko pokazáli Jezuici nA Świecie - - 
Bo zda lie, że fię Jezuici pokazáli własnie 
dla tego tylko, aby wzięli mieysce ied- 
D 5 ným, 
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ným, Aby w zapomnienie podali drugich, 
j áby w zniecili w fobie zazdrość wfzy- 
flkich. Tákowe tedy Zgromśdzenia wiele 
zyfkać mogą z znifzczenia Jezuitow. Al. 
bož to mały zyfk flawá? Obiecywać fobie 
mogą że po zniízezeniu Jezuytow znowu 
powrocą do dawnego fzácunku.  Záś 
piękne w zięcie u świata, dobre rozumie: 
nie ludzi, podchlebuiąca myśl i nádziciá, 
że ožyia ná nowo w umyśle ludzkim, i 
podobno w Sercu, że fię pokażą ná no- 
wo z uczciwością i z fławą ná widoku 
šwiátá tego, gdzie nowe Ofoby przyćmiły 
były fwym świśtłem dawne: wížyftko to, 
czyliż ma być poczytáne zá nić? czyliž 
niewarto ráczyi wiele? Ja ieftem zdomu 
wielkiego i przedtym wiele zafzczyconego. 
Przodkowie mowi obfitowáli w obfzerne 
włości, i w naypierwíze godnośći w Kro- 
leftwie. Teraz ledwie pamiątka tego 
wfzyftkiego fię zoftále. Daymy, że mi 
fię podaie okoliczność przywrocćnia lie 
do pierwfzyi Domu moiego chwały; czy- 
li} ufpokoiona w moim fłanie podłym 
i świśtu niewiádomým niebede lie chciálá 
dokupować na nowo okazałości mego |- 
mienia, i dziedzictwa znacznego, ktore- 
bym zofławić mogła Potomkom moim? 
czyż bym tę Ipofobnošé opuściła, przes 
ftáigc ná moim pomiérnym ftanie? czyż 

| bym 
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bym byłą tak nierozcznana; abym žálo- 
«wała lożyć choć i oltátniego grofzá ná 
odzyfkanie dawnyi Przodkow moich fła- 
wy? Tak tež fłufznie dołożyć [ie powinny 
„naywięcyi do podatku te Zgromadzenia, 
ktore naybardzii myślą korzyfłać z zgu- ` 
by Jezuitow, ztym iednak warunkiem; 
„Že ieżeliby (ie znaydowáli między niemi 
tacy, ktorychby przymioty nam fię na 
co zdały, to ci záplača Śwoią ofobą, 
Drudzy zaś, ktorzy tego niemála ną Zá- 
ftąpienie Jezuitow, uczynią tak, iak fię 
zwykło czynić, gdy idzie o dopełnienie 
woyfka, ktorzy niemogą 'fłużyć olobą, 
będą płacić pieniędzmi. Już tedy mamy 
dwie częsci podatku, trzecia zaś ieft dá- 
leko pewnieyfza, bo będzie mnii' ucią- 
- żliwa, włożona bowiem left natych, kto- 
rzy pragną zguby Jezuitow. Ja ich nie- 
znam wízyftkich, i żadnego mianowóć 
niebędę. Niektorzy fię iefzcze ztym taią, 
śle wiekfza część iuż fię dała poznać. 
Nienámienie tylko to, co fię fimo ná- 
trąca, choć (ie niefzuka. Kiáde tu nay- 
pierwyt wfzyfikich Prácownikow, ktorzy 
pifali, podpilywáli, mowili przeciw Jezuy- 
tom, i przeciw ich (poľobie rządzenia fię 
vízyftkich Požyczálnikow Xiędza Lewal- 
cte (ppp)i ktorzy zaczęli bić przeciwko"prá- 

Wym 
(ppp) Był to Jezuita przełożony w Martynice. , 
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wym micfzkaniu Jezuitow w Francyi. Wfzy- 
ftkich Pilárzow, Drukárzow, Kfięgarzów, 


Oprawnikow , kfiążeczek i kartek wyda-, 


nych przeciw Jezuytom, iako i wyrokow 
z rożnych fądow. - Wfzyftkich tych, 
ktorzy ie przimowáli, zbierali, chwalili 
„1 rozrzucáli. A ofobliwie można bardzo 
polegać na fzczodrocie pewnego żwiąz: 


ku (441) ktory záwfze choyne pieniędze. 


rozruca, aby fobie z iednał obrońcow. 
Zapewne w tey okoliczności niebędzie 
ofzczędny , aby [ie pozbył na zawize nay: 
mocnieylzych fwoich nieprzyiacioł. 


Możemy nawet pociągnąć i obcych 


do tego nakładu, rozciągnąć te (kladke, 
i do Cudzoziemcow. Rada Kroleftwa Por- 
tugalíkiego - fáma nami przyidzie. ná 
wipomozenie, i chętnie [ie do tego do- 
loży, dla (wego własnego dobra. Bo 
to Kroleftwo ieft teraz przez nas ufpras 
wiedliwione w fwoich z Jezuitámi poftep: 
kach, ktore fię zdawały z początku tak 
niefprawiedliwe, Zapewne niebędzie nam 
zá to niewdzięczne, i owízem nabywamy 
wiecznego prawą do iego odwdzięczenia, 
Ah! Francya nášladowniczká Portugalii! 
Ta uwaga wiele uwłoczy flawie Francuz= 
kii, bardzo nas upokarza, i wiele kolz- 
tuie nalzą wrodzoną pychę. Ale coż 

czynić? 

éig) Janfenidow. 
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czynić? Już fię ftalo. -Jeżeli Portugália 
moze fię chlubić ztego, żeśmy ták powolni 
byli w iey- naślśdowaniu; zapewne będzie 
fie znała do tego, że nam dobrze zaptáci 
náfza dla: niey. przyfľuge.  Możnaż bo- 
wiem nazbył przepłacić to zámiefzánie 
unas, ktore tak bardzo podchlebia pyfze 
Portugálíkii? A potym, Jezuici Portu- 
gálscy zofławili dofyć: Dobr, ktore mogą 


„dopamoc do znilzczenia Jezuitow Frán- 


cuzkich. 
Nakoniec mocna pomoc náte nákľa- 
dy być może z nowin kościelnych. (rrr) 


Jzaliż dochody z nich mogą nas kiedy 


zawieść? Ja fama z moii ftrony płacę 


-niemálo zá nie; kofztuią mnie co rok 45, 


złotych, bo mi [ie podoba potwárzy tam 
czytać ná Jezuitow, i pochwały pogrze- 
bowe tych, ktorzy umierála w nieprzy- 
iażni z Kosciołem Rzymfkim. Ale godne 
fa, żeby zá nie tak drogo plácic: iuż 


„dawnego czasu upewniły mnie 0 tym 


wfzy- 


(rrr) Drukuig co tydzień w Paryżu Janfenifto. 
wie nowiny kościelne pokryiomo gdzie co: 
kolwiek złego obmierztego i fzkarádnego 
mogą wymyslić na Duchownych a naybar. 
dziey na Jezuitow tam wfzyftko kładą. Już 
to po kilka razy zakazywano było od Dworu 
karani Drukarze Pifarze Pomocnicy iednak 
to niepômože. 


T U R 


wizyftkim, co fię teraz dzieie, Inne noa 
winy tylko mi opowiadaią rzeczy przefzłe, 
te żaś przepowiadaią i przyfzłe. — 

Z innych niemogłam powziąć dobryi 
wiádomošci nawet otym, co fię iuż flá- 
ło, á ztych mam wiadomość pewną i o- 
tym, co lie ma dopiero ftáč. Nic nád 
te nowiny ciekiwfzego, nic bárdzii ro- ` 
zmnożonego, a tym famym nic (kup- 
nieyízego i zyfkownieyfzego. Toč pra- 
wda, że gdy Jezuici będą zgubieni, zda 
fię że i te nowiny. upaść by powinny, 
bo, niebędą mieć okim ták obficie pifać. 
Ale kościoł Rzymíki (iák powiadaią) bę- 
dzie záwíze trwał. Dwor náfz także nic- 
zdálemi fię, żeby fię miał kiedy dać Krzy. 
żować (sss) i kłaść na grobie S, Parys, 

 Bifkupi 


(5:5) Jet iednego w Paryżu ciało Janfenifty 
„imieniem Parys, ktory mocno utrzymywał 
ten błąd, Jánfeniftowie miią go zá Swiętego 

i chcą koniecznie cudu przez niego doka- 
záć: maiątedy fchadzki kryiome gdzie naye 
muią ludzi i przebiińią im ręce i nogi 
gozdźmi wielkiemi i máig takie fztuki ze 
oni żadnego bolu nieczuia, i kładą ich ták 
przebitych ná grobie Paryfi, gdzie udáią 
„że niby w záchwyceniu w rofkofzy wielkiey 
zoftawaią potym powftáią , niby zupełnie 
uzdrowieni przez  cudotworność Páryza. 
Takie widoki naywięccy dokázywáne były. 

w roka 
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Bifkupi tez pokázuig że myślą długo 74. 
chowywać Ducha Jezuyckiego, wiele Za. 
konow, ktorych Jezuyci kochaią i fza. 
cuią zgromádzenie S. Sulpiciufza, ktorego 
(práwá wiary naybárdzii z kleiła z Jezuy- 
tami, i tylu innych Duchownych i Swiet- 
kich, ktorzy mniemaią, że dobrze myślą 
iednakowo z Jezuitami: - Wfzyftko to 
ielzcze będzie flużyło Nowiniarzowi Ko- 
ścielnemu do opisania; zatym nieprzer- 
wie pracy. A potym choć zgubiemy Je- 
zuitow w Fráncyi, będą oni ielzcze przy- 
naymnii w: Chinach, w Madurze, w Ká- 
nádzie i we wlzyftkich králách niewier- 
nych, gdzie lie ufláwicznie wdzieraia Je- 
zuyci, idąc ná oczywifte niebezbieczenftwo 
śmierci, ná glod i nędze, pewnie tylko 
dla tego (iák fie domyślamy) aby tam 
nauczali owe Narody, że wolno ieft zá- 
biiać {wych krolow. Gdzie wydiie fe, 
iż ci oycowie tak mało dbála o fwoie 


Życie, iak mowiemy iż málo dbaią, o 


życie fwych krolów. A wrefzcie choćby 
i tego niebyło, to będziemy zawize mieli 
ludzi pobożnych. Święte Panienki, kto. 
te przy Śmierci będą to nabożerńfiwo 
i miálý, - 

w roku 176I. krol w fam wielki czwartek; 
żołnierzy zeftat: i połapano wfzyftkich owych 

i w zachwyceniu będących i de więzięnia 
wtracono. 
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miały, iż niezechcą uczynić od Pápiežow 
uchwalonego wyznania wiary.  Aprzeto 
dokuczáč mocno będą Plebanowi fwemu, 
biedę mu i fprawę w zniecą (tz) więc 
te nowiny buduiące czytelników, zawfze 
znaydą okim pifać: zawfze mogą poyść 
iwoią drogą i nigdy nieuftawáč. Dłużyi 
ich będzie niž Jezuytow ,. dla ktorych 
fámych na swiat wychodzić i utrzymywać 
fie do tych czas zdały. 


Ztgd 


Qrt) Kiedy kto podeyrzany o błąd Janfeniftow 
był blifki śmierci; pleban (ieżeli był dobry 
katolik) niedawał mu Nay: Sakramentu po- 
ki by nieprzyfiągł niepodpifał (ie iáko trzy- 
ma wyrok Papicfki Unigenitus. Te kártki 
z podpifami umieraiących od kilku lat wielki 
hátas robią w Fráncyi Arcy.Bifkup Paryzki 
był dla nich ná wygnánie polłany, nákoniec 
Benedykt XIV. odpifał Bifkupom Francufkim, 
aby ieželi kto niebędzie iiwnym i głośnym 
Jaofeniftą przypułzczść go do oftátnich przy 
Śmierci Sákrámentow niewyciągśiąc od niego, 
Kartki z przyfięgą, chocby tez były iakie 
podcyrzenia na niego. Więc gdy teraz Ple- 
bani niechcą komu dać Sakramentow; záraz. 
ich Párláment Ściga, łapie, i więzi, i ztey 
przyczyny wielu Xięży gorliwych za granice 
uciekać muliáto odftąpiwfzy fwego chlebá 
Duchownego. - Bywa teraz i w Paryżu to, 
że przez gwałt kliedzá prymufzą nieść Paňá 
JEZUSA dochorego Janfenifty i pod rufznl. 
cámi ludzi micyfkich prowśdzą go, 


Ztąd więc zawlze będą pewne do- 
chody, i dlá nas nieochybna pomoc, bo 
przytych fkładach nowe fzkoty będą miały 
ipofobność i czs ugruntować (ie á po- 
dobno i wzrafińć i rozlzerzać - = Albo 
(iefzcze mi przychodzi nie co, jedna 
myśl do głowy) czyliżbyśmy  niemogli 
ná to obroćjć dochodow  [zpitálnych 
przypaymnii przez kilka lat. przykázuiac 
furowo wfzyfikini nielzczęśliwym i ne- 
dznym, żeby przez ten czás nieważyli lie 
być głodnemi, choremi lub Kálekámi. 

Francya nietniáláby odtąd nędży áni 
Jezuitow: tyle złego joddaliloby fię od 
Pańftwa, tyle dobrá, fkoiśrzyłoby fię rá- 
zem. Ale może fię obeyść -bez tego; 
gdyż fpofoby wzwyż odemńię podane, 
tą bez wątpienia i łatwieylze i fpráwie- 
dliwíze - = - Jedná tylko zachodzi tru- 
dność, fimo Imię podatku i fkładki, ` 
zawfze ma coś przerażającego, i ieželi 
ten ma dawać pieniędze, kto chce ozná- 
czyć (wą nienawiść przeciw Jezuitom, 
flufznie fię bać trzeba; žeby fię liczba 
„ich nieprzyiaciol nieumnieylzyła. Gdyż 
i teraz znayduiemy czálem, Że i zá pie- 
niędze niektorzy niechcą być przeciwni 
Jezuytom. Ale otym pomyślemy potym: 

Do tychczas przełożyłam myśli cudze 
i rzuciłam tylko moie. Rozumiem, żem 

| E 2 dofyć 
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dofyć dowiodła; ze nieprzyjaciele Jezuyc- 
cy cieíko błądzą, iż iprawa ich ieft_ nie. 
flufzna, A naybardzii w ofadzeniu kogo ` 
innego na mieysce łJezuitow. Boć w 
prawdzie to fprawi, że żałować będziemy 
(zkol, ktore nas nic niękofztowały, "i 
ktorych dla tego przynaymnii nam żal 
będzie, że trzeba ná ich mieysce pofła- 
nowić infze, co nas będą wiele kofzto- 
wały. Lecz niekáždy fię zemną zgodzi 
w tey myśli, Ani zechce dla umnieyfze= 
nia wydatkow zaniechać (wego przedfię- 
wzięcia, ktore fadzi ták potrzebne całe- 
mu Kroleftwu i ia fe ná to pilzę. — Bo 
cożto fą pieniędze u tego Narodu, ktory 
i myśli, i czyni, i Žyie, i umiera tylko 
dla fámyi fľawy? 

To dobrze; niech ták będzie, więc 
do tey fławy fámyi odwoływam die, Do 
iey Sądu was pozywam wfpźniśle Dulze, 
gorliwi Obywatele! zawołani nieprzýla: 
ciele Jezuicćy! Uderzmy o ziemię (mowi= 
liscie) zwalmy te mieżą firafzną ; czas przy- 
fzedł iey upadku; obalmy ig, dokouaytny tey; 
zeżeli možna. — Ten ieft krzyk wálzego 
Serca i prawie millionu głośow ktory dał 
fię flyfzeć až ná obydwoch Swiata koli: 
cách. - Ná ten ogłos Jezuici (ie. przelękli, 
« pobledli, zadrzeli, chwieią fię iuż po 
cályi ziemi, dofyć ieft: iefzcze. raz ude: 


rzy 
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rzyć; ná tych miaft eály ten gmach, ćałe 
to zgromadzenie okrutnikow (uuu) upá- 
dnie. Co zá pociecha! co zá rozkoz 
ztad dla ferc prawie rodowitych! zgu- 
biemy razem cztery tyfiace Ziemiánow, 
ktorzy wiele dobrego dla nas czyniąc, 
boiažií w nas fprawili, żeby kiedykolwiek 
z czálem czego złego niepopełnili. Otoż 
chwała ktoryi fzukamy, Otož przezorność 
nafzaą.  Niechże iuż wykonánie náftapi 
według nafzego zamyfłu. Coż ztąd wy- 
niknie? oto Jezuyci niebędą iuż Zgro. 
madzeniem w Francyi; ale będą ielzcze 
mądremi, będą ludzmi pożytecznemi, 
Ziomkami miłemi i czci godnemi A 
podobno więkfzego «dla fiebie wyciągać 


"beda pofzánowánia niżeli pierwyi pokazu- 


iąc niektore przymioty ktore teraz ukry- 
wśią; lak gdyby ich niemieli Ale nie- 
przyłaciele Jezuycćy po więkfzyi części 
coż będą? będą ludzmi o których iuż 
świat ani wzmiánki nieuczyni, iák gdyby 
ich niebyło, Do tychczas flowa i głos- 
ność przywiązania do Imienia Jezuickiego, 
zlewa fię nawet ná ich przeciwnikow i 
przefladowcow. Znamy ich dzifiay, wipo- 
minamy ich, czytamy w nowinách fal- 
fzywych , i obeymuiją tezaz znaczne miey- 

E 2 scá 
(unu) Tak Jeznitow przez potwarz názywái4 

Sądy Fráncuzkie, 


scá w dzieiach pogłofek fzkaluiących, 
każdy žárcik ufzczypliwy rzucony. prze- 


.ciwko Jezuitom zaraz figę chwyta, záraz 


fię powtarza, z uft do uft idzie, ftáie fię 
przyfłowiem, nowinka, rozsmiefzeniem , 
i czyni flawe temu, co go pierwfzy po- 
wiedział; każdy zaraz chce wiedzieć iego 
wynalezcę; każdy chce być nim, uftá 
fame ktore go powítarzaia, Oľobá bezro- 
zumna, ktora go wierzy; dowcip prze- 
wrotny, ktory go zá oltrza, i przýftrala 
obłudny Swiętofzek, ktory go niby po- 
krywa; ci wfzyscy chcą (ie, wflawić, chcą 
fię na widoku pokazać. Rzecz to zaś 
niemała być więcyi coś, niżeli tylko pá- 


„trzgcym na widowifko. Ale niech [ie 


tylko widok odmieni, coż czynić będzie- 
cie? w coż fię obrocicie wy, co chcecie 
zgubić Jezuitow procz tego, że Kroleftwo 
poftrada z Jezuitami uciechy zczytania 
potwarzy i pafzkwilow na nich, poftrada 
zwadki ufławicznyi i pieniáčtwá zprzeci- 
wnych ftron, poftrada rozrywki z wiado- 
mości gorlzących; pofłrada napełnienia 
rozmow i zábáwienia fchadzek twoich 
gdzie iuż niebędzie okim rozmawiać. 
Coż odtąd mowić będziecie wy lámi? 
coż o was mowic będą? 


i 
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"Ambroży Guiez (xxx) był to czło- 
"wiek nieznajomy; iednak dla Jezuitów i 


dla zafzkodzenia im; fłał fię po fwyi 


śmierci Krezulem i wfzędzie flawnym. 
Jak prędko Jezuyci zginą : o! iák że wiele 
E 3 Imion 


fxxx) Guiz Ambroży człowiek ubogi przed kilka 
* dzieśąt lat z drugiemi na okręcie przypłynoł 
do iednego Franevi miäítá nad morzem; 
záchorowawfzy. poftat po Jezuitow áby go 
flucháli fpowiedzi Jezuici z užalenia nád 
nim że niemiał gdzie głowy fkłonić dśli mu 
u fiebie gospodę, żywili i opatrywśli go, 
ten człowiek w krotce umarł tamże, w kil: 
“ka nascie lat; ziświł ie potym człowiek, 
ktory fię powiadał naybliżfzym krewnym 
Ambrożego Guiz, pokázywat metryki i zá- 
dawał Jezuitom; že oni wielkie fkarby po 
nim wzięli, ofobliwie w Kleynotach (bo że 
miał być człowiek lákom powiedział kup- 
€zący Kleinotámi w Ameryce, i ná wfcho- 
dzie) ktore miały wynofić na kilká naście 
milionow , ktorych fię on ińko Dziedzic 
zmórłego u Jezuitow upominał. Wlektá fie 
długo tá fprawą, 1 milczenie mu nakazano 
żeby Jezuitów niewinnych nie nápáftowat. 
"Aż w roku 17f9. pokazał fię wyrok rády 
Krolewfkiey potępiaiący Jezuitow na wypła- 
eenie owych milionow, był ten wyrok wfzęe 
dzie rzucony 4 po gázetách drukowśny ktory 
wielę ftrachu nśrobił Jezuitem lecz fzczęsciem 
dofzli że ten wyrok był zmyflony więc przez 
prawdziwy wyrok Krol go potępił „ego Fal- 
fzerzow obiefzano, 4 Jezuitow od napaści 
uwólniono.- 
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Imion poydzie wniepamięc! ládá głupiec, 
ktory teraz left czym(iś; ktory že coś 
przeciwko Jezuitom: powie, ma fławę; 
potym to wfzyftko upadnie, potym bez 
fľawy upadnie, iak był głupcem. Lada 


włoczęga proftak a popedliwy, ktory przez ` 


fwoię popędliwość przeciw Jezuitom miany 
ieft teraz u niektorych ludzi zá umiejęttie- 
go,igdyż umie lżyć 1 czernić;. odtąd niebe- 
dzie miał pod (woim biretem wątpliwym 
wpol Doktorfkim , tylko, umieiętność 
babfkich płotek i powieści przekupek 
mieyfkich. Co za odmiana dla wielu, 
ktorzy niebędą mieli nawet fzczęścia, że- 
by o nich złe mowiono, bo będą zupeł- 


nie nieznani, więc i dla fiebie mych i “ 


ze wízyftkich miar do tych czas: przy- 
wiedzionych żle czynią. — Nieprzyiaciele 
"Jezuyécy mocno błądzą, 4 zatym (práwá 


ich nie iet wniczym podobna, ieft nie- 


fluľzna. Rozumiem, żem to iuż oczy- 
wiście pokazała. | | 
Lecz ieżeli ták ieft, toć Jezuici do- 


brze czynią, toć (práwá ich ieft fľufzna! 


Niepozwalam nato, nie idzie zatym; te- 
raźnieyfza (prawa nie ieft wniczym po- 
dobna do wizyftkich innych. I Jezuici 
cięfzko błąłzą, mála rowno złą fprawę. 


ła zuft ich fadze ich, zwłasnyi ich Obrony.. 
CZĘSC © 
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GZESC DRUGA. 
Bladza Jezuyci w fwoii Obronie, 


ezuyci naypierwyi błądzą, że fię bro- 
nią, powtore błądzą, że fię tak bronią. 
Więc mála złą iprawę co do rzeczy, 
máig złą (prawe co do utrzymania iey: 
Dofyć mi tu dwoie pokazać. * Niech tu 
zámilkng uprzedzone zdania fprzyidiące 
Jezuytom. Prawda fámá przemowila do 
mego Serca. la ieftem Sędzia Więć choć 
tak furowa prawda iak left, trzeba żeby 
fię dálá flyfzeć przez moie ufła. 
"Ták ieft (że powtorzę iefzcze) niech 
jak chcą fprzyiáią Jezuitom, Papiez, Bi- 


fkupi, Duchowni, i całe dwie części 


Francyi; iednák błądzą, á błądzą iawnie; 
iedmńk ich przegrana, ieft fprawiedliwa 

i oczywifia. | 
Powiadają że Jezuyci fą dowcipni, 
oltrowidze na Fráncya: znála lie na lu- 
dziách, zńaią wiek teraźnieylzy i (woich ` 
nieprzyiacioł: A przecię lie bronią, prze- 
cię fię chcą oczyscić i ufprawiedliwić. 
Otož pierwľzy ich błąd; otoż wtym fá- 
mym znayduię naymocnieylzą fkargę 1 
podeyrzenie przeciwko nim, to ieft sle. 
pote towarzylzkę zwycząyuą wyftepku: 
E 4 Albo- 


+ Dw 


Albowiem dwoiáki ludzi rodzay (id- 
kem uważyła) gadaią przeciw Jezuitom; 


iedni złośliwi, ktorzy zmyšlala ná nich 


potwarzy; drudzy oboiętni, ktorzy co 
fłyfzą, onich powiádáia. Ci niewierzą 
że Jezuici f4 winni; ale mowią; bo ták 
wiek teraźhieyfzy każe; bo flyfzą, že 


wfzyscy o nich żle mowią, bo to wzwy- ` 


czdy pofzło. Tam ci zaś choćby wnich 
niewinność lásng iak fłońee obaczyli, 
zawize ich fądzić będą winnemi; bo fię 
iuż zprzyfięgli na Jezuitow; bo [ie iuž 
raz ná to poświęcili. _ Dla kógoż tedy, 
ci mili Oycowie wydaią tak gęfte Obrony 
fwoii niewinnosci? Kogoż chcą temi do- 
wodami przezwyciężyć. Pierwfi ich nie. 
potrzebuią, drudzy ich nigdy niemyślą 
przyjąć.  Nieiefiże to tedy ślepota i za- 
wrot głowy, chcieć przekonać albo ludzi 
ktorzy niepotrzebuia być przekonanemi, 
albo ludzi poftanowionych iuż u fiebie 
nigdy niebyć przekonánemi. 

Mowię: uczymy bowiem iedno 
mniemanie, tu wyftawmy fobie Francyą 
albo zwiedzioną przez dowcip i pozor 
wielu obron Jezuyckich, albo w zrufzo- 
ną nieco przez wadę przyczyn i przez 
dzielność przemożną prawdy. Coż ztąd 
wyniknie? Jezuyci niebędąż zawfze Jezui- 


tami? 4 Fraqcuzi zawfze Francuzami: Je- 


zuyci 


í 
# 
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zuyci zawfze zazdrości podpadaiąc á zá. 
tym závíze winni, Francuzi zawize lek. 
komyślni; á zatym zawlze (ie odmieniá- 
iący.  Wfkorśią więc tyle terńźnieyfze 
obrony, ile wfkorały przefzłe, Zadawano 
Jezuytom z4 Henryka wielkiego toż fá- 
mo co zádála teraz za Ludwika miło 
nam panuiącego. Wydane ná ten czás 
obrony Jezuyckie miały fwoy fkutek, 
nieprzyjaciele zamilkli. ` Lecz choćby i 
teraz zámilezeli zá (to lat znowu zaczną 
krzyczeć: itoż fámo będą zádáwáč Je- 
zuytom co iteraz, žeby mieli zámilknač 
ná zawfze, tego fpodziewść fe niemożna: 
chybá iák Jeznitow cále niebędzie. Niech- 
ze ráczyi przelłaną być. Jezuici, á ták 
będą ulpráviedliwieni w mniemśniu lu- 
dzkim ; ale niebędą nigdy zupełnie, chy- 
bá w ten czas, kiedy ich wcśle nie 
będzie ná świecie. (955) 

Zdaiemi fię żem fię nieco złością 
uięła; ale wie każdy, że w złości każda 
niewiafta wyrzecze , co iey [ie podoba. 
Apotym, zá cożbym niemiała śmiśło po- 
wiedzieć, co myflę i fadze o Jezuitach ; 

L kiedy tylu innych mowią o nich nawet 
A czego nigdy niemyślą i niefadza. 
| Ba Mam 
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A, 605) Jak pretko Zskon Jezuicki był uftanawio- 
a ny, nigdy-niemiał inje ma pokoju od Nie- 
przylacioł, 
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Mam iednę fkargę przeciwko Jezuitom; 
ktora do tych czas żadnemu iefzcze z ich, 
nieprzyiacioł do głowy nieprzyízlá. Być 
pierwízym wynalezcą rzeczy choć zło- 
śliwyi, nie ieft že to rzecz miła? dle 
umieć powiedzieć i przedáč nową rzecz 
á prawdziwą, to ieft nádevízyftko. 

Otož wyfłępek ich oczywifty. Niech 
mi wyftáwig choć martwy posąg; przyzna 


i ofądzi. Przewrocenie dobrego porządku 


od Jezuitow, left zbyt widoczne. Prze- 
pifano icht prawem, że ofkáržony iefzcze 
przed ofądzeniem powinien fię bronić, 
iwoie przyczyny przywodzič, oczyfzczać 
fie i ufpráviedliwiáč. Zaś nieprędzyi , 
iak po oladzeniu wolno obwinionemu ża- 
lié fię i ufkarzáč. — Jezuyci zaś wfzyftko 
czynią opak: tak wielce fa nieprzyiaćie= 
lami dobrego porządku.  Niebronili [ie 
przed ofądzeniem , niewydáli żadnego 
pisma; ale (ie zalili tylko. Teraz zaś, 
gdy fa olądzeni, niezalą fię, ale fię bro: 
nią przez pisma, czyto nieieft oczywifte 
przewrocenie dobrego porządku? ale wła- 
Śnie wezás, teraz niewinność fwoię po- 
kazywáó: kiedy iuż fą olądzeni i pote- 
pieni, iáko otruwacze okrutni, Buntownicy 
i Kroloboycy. (z2%) Ktoż kiedy flyfzał, 
aby 

fazz) Wfzyftko to zadają Jeznitom fądy Frán- 
euzkie ale niedowodzą. 


t 
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aby po wyroku wydanym dopiero fię bro- 
nic? Alboż to dopiero po iprawie prze- 
granyi, przywodzą fię dowody fwyi nie- 
winności. Więc Jezuyci fa winni: že fię 
tak wybili, zporządku uftanowionego przez 
prawa, Bo chcieć fię oczyfzczać po prze- 
granyi luž iprawie; nieiefiże to powfłać 
przeciw fprawiedliwości fwych własnych 
Sędziow + i podawać ią wpodeyrzánie. 
Ale mufi to być łafka ińka im od Papie- 
žow nadana (iedná z tych wielu, co ná 
nie ták mocno biiemy, i ktore fa dru- 
kowáne ná początku ich ufław) zeby fię 
pozwalali, potępiać, choć niebeda pier- 
wyi fłuchani w Sądzie, 


Trzeba przyznać, Že nieprzyiaciele 
Jezuycčy wiele o nich mowią, ale iefzcze 
wfzyftko niepowiedzieli. Do. tych czas 
podeyrzenie tylko bylo o t4iemnicach 
iakichfiś wtym zakonie. Jako? tyle oczow 
przenikálacych tylko mieli podeyrzenie? . 
i nic wiecyi? nic iefzcze iawnego niedoy- 
rzeliż Szczęśliwy wieku Filozofii (aaaa) 
wfzyftkie naywiękfze wynalazki i docieka- 
nia rzeczy tobie fámemu były zachowane? 
Jezuyci iuż fa wfkroś znaiomi, śle Ea 

tylko- 


. (anaa) To ieft tci nanki ktora ick opilana na. 
karcie pierwfzey. 


96 
tylko dowcipem Filozofjkim. Tá świśtłość 


Filozofii zapewnie fię rozfzerzy: zafloná“ 


taiemnic Jezuickichszdória fię rázem z zá- 
wiłością tálemnie wiary. (250b) Táiemni- 
cá, ktora tkwi w ich własnyi obronie, 


obiášnia i znofi wizyftkie inne. Obrona: 


cale dziwna, i treść fama frantoftwa wy- 
kwintnego i ukrytego. Bo oczyvifta ieft, 
że Jezuyci bez pisania bez mowienia (i 
dość długo im (ie tá fztuka udawała) 
znalezli iednak fposob, że wymogli zá 
foba narzekania powizechne ludu prze- 
«iw niesprAwiedliwości i úciemieženiu 


ich niewinności we wfzyftkich znaiomych 


ezęściach Swiata, we wfzyfikich Miáftách 
Francyi, nawet i wtych, ktore ich wyte- 
plála, nawet w fimym ftołecznym Mie- 
ście i pod oczyma Sprawiedliwości uzbro- 
ionyi (woim mieczem i obtoczonyi (wemi 
piorunami przeciwko Jezuytom. Czyż 
może być co dziwnieyfzego, á tym famym 
co fłratznieylzego, iedno Zgromadzenie 
ktore milczy, a przecię wzbudza głos zá 
tobą calego świata? 

Prawda, 


fbbbb) Teraznieyfi mędskowie cokolwiek wta: 
iemnicach wiary rozumem  przyrodzonym 
doiść niemogą to wfzyftko odrzncal4, nie- 
maige, bacznosci na to że Bog coś więcey 
może nad poięcie fłabego w nas rozumu, 


sy 
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Prawda, že nákoniec po. długim pel- 
nym milczeniu taięmnic, poczęli też fá- 
mi Jezuyci mowić zá loba. | Ale coż, 
wfzyftkie ich na fwoię Obronę flowá win- 
nieyízemi ich czynią w ich głosach w ich 
pismach, wielom fię zdawálo fiyfzeć fime 
tylko ięczenia pokorne niewinności utra: 
pionyi. „Ale ia wnich upátruie zuchwále 
głosy, lam krzyk, buntu i(pifku. Bo 
czyż lię.to godzi (mowię fima w fobie) 
w Pariftwie tak dobrze rządnym, iákie ieft 
nalze, kiedy kto przez Sąd ogłofzony ieft 
winowadycą , czyz wolno ieft mianować ` 
fię niewinnym? nieieftze to lżyć fimę 
fprawiedliwość? w złe mniemánie poda- 
wać Sedziow? przewracáč wfzylłkie nay- 
głownieyfze prawa iednowladnego Pań- 
ftwá? Dopierož, co mowić o owych chár- 
dych i przerazálacych wrzafkach, z kto- 


remi wízedzie dála [ie fłyfzec Jezuici: 


Potępiamy wfzyscy tę fame naukę, ktorg po- 
tępidią wyroki dane 6 Sierpnia. left obmier- 
zła tà náuká ; i. my fie nią brzydziemy. , 
Niech nam kto pokaże między nami, niech 
wymieni, aby zednego Fraucuza, ktoryby tak 
nauczał. Cała Prancya-giech nam pofiawi, 
aby iednego świddkó, ktoryby tę maukę od 
nas fiyfzał ; à my chętnie pod miecz ofiaruiemy 
głowy nafze. Trzech z nafzych Krolom umie- — 
raiat, 
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„ raiąc, dali nam Jerca Jwoie, (cece) ten ktory 
teraz panuie nad Francją ; nigdzie % więkfą 
władzą nmiepinuie ink w nafzych [ercach. 
łoffeśmy cale poświęceni Bogu i Krolowi, 
prawdziwi Katolicy i prawdziwi Francuat. 

Rzetelnie mowię, iuż dálii niemogę; 
cała drętwieię, pioro mi wypada z ręku, 
pilce nie łą mi pofłutzne, boią fię dalii 
pisać tych flow (zkárádnych i zuchwałych 
ktore były powtarzane przez tyfiąc (po- 
fobow, więcyi niż od czterech tyfięcy 
Językow (dddd) toć taką rzeczą (ieżeli 
Jezuickim głosom damy wiáre) trzeba 
przyznać, że fprawiedliwość omylić fię 
może, i więc że to niema być prawda, 
co náfze Parlamenta ufłanowią, w wierze 
i nauce? Iwięcze ludzie tak oświeceni 
moga źle czytać i omylnie, w myśli i 
w fercách innych ludzi? otoż piękne w 
nielienie! Bo coż, ieżeli nie to ją > 

JE 


(ccc) Henryk TV. kazał ferce fwoie chować u 
Jezuitow w Flexyi, gdzie pátáč {woy z ogro- 
dem wfpóniśłym dał im zażycia ná miefzkó- 
nie i ná fzkoly, Ludwik XIII. i Ludwik XIV, 
Kazali chować ferce u Jęzuitow w Paryżu 
i ten oftátni rozfzerzył tám fzkoły Jezuickie 
i kazał przez wyrok {woy żeby fię |nśzywśły 
frkoly Ludwiká wielkiego, 

(dddd) Przefzło na cztery tyfięce liczone Jezuis 

tow w Fráncyt 
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 fię może ztey Obrony, ktora zá (oba 
Jezuyci tak głęboko i śmiało piíza. A 
coż więcyi potrzebą na uznánie wtym 
oczywifiego ich buntu, ktory ief nay- 
| wiekfzym wyftepkiem? Zá to iaka nafłąpi 
kara? la niewiem. Rádábym przynaymnii 
wiedzieć przyczynę, dla czego (ie Jezuyci 
tak żwawo bronią; ale cale niepoymuie. 
Oni fię chcą i ufprawiedliwić, nie 
dlatego zápewne žeby niebyli znowu ofka- 
rżani; bo fobie tego nieobiecuią; Ale rá- 
czyi žebysniebyli znifzczeni, co {obie iefz- 
+ cze obiecuią. Jakoż obiecuią fobie wię- 
«yi; że Zakon ich niebędzie znilzczony, 
| det tu wielka przepaść ich przemyfłu, 
| deft tu głęboki jákis zakat, gdzie myśl 
| moiń gubi fię i błądzi. Bo coż wfkorśią 
Jezuici, gdy niebędą zgubieni? mogła 
| „bym im owfzem powiedzieć, czego rączyi 
| miewfkoracie będąc zagubieni? Jezuyci ták 
| chciwi chwały i czci? czegobyście nád tá- 
| kowe znielienie wáfze bardzii pragnąć 

! 


„powinni? Coż chwalebniey(zego dla was, 
dáko ták ginąć. Oto pod walfzym upad- 
kiem kościoł fię tákže wzrufza, fame świą- 
|  tnice i Oftarze fig chwieią. (eee) To fá- 
mo, choć was niebędzie, wiecznie fla- 
| Wnemi was czyni. Będzie to upadek po 
cąłym świecie w potomne wieki głosny, 

flawa 


Ceecee) Wiara fig chweie w Fráneďi, 
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fława ta nágrodzi dosyć zgubę walzę. > 
Izáliž nieieft arcychwalebna zginąć, gdy 
fię polega ták flawnie? Ktokolwiek ielzcze 
nie ief Filozofem. (7) Spodziewam fię 
że z4 niedługim czasem będziemy we 
Francyi wfzyscy.) Ale ktokolwiek iefz- 
cze nim nie jiet, nád wafżym niefzczę- 
śliwym opłakuie upadkiem , i {wemi łzami 
wśfze obáliny zdobi, ktore fama tylko 

chyba Filozofia osufzyč potrafi. i 
Pięćdżieśiąt Bifkupow zgromadzonych 
zawczasu wam napisali pogrzebowe po- 
chwały (gegg) niechcieliśmy ich czytać, 
ale, potomne wieki będą ie czytały. Byli 
niegdyś (powiadáig we Francyi Jezuyci) 
byli wielcy ladzie, bo ich [ie bano; Bli- 
(ko trzech fet lat potrzeba było, áby ich | 
poznano. A fifaž będzie potrzeba, aby 
onich zapomniono? Cożkolwiek bądź, 
iednak chcą zgubić Jezuitow, iuż mi to 
nie ták dziwno, iakto, że oni (ami chcą 
fię uchronić (wey zguby, ktoraby im wic- 
czną przyniofiń chwałę, ktoraby była nie- 
śmier- 


(MAF) Wfzyscy wiary prawdziwey i nauki pra- 
wowierney odftępuiemy. 

(zggg) W Roku 1762. Krol radził fię Bifkupow 
w zględem Jezuitow co znich zá pożytek zc. 
i zgromadził na to w Paryżu wiele Bifkupow 
(odpifali krolowi z wielkim — žaleceniem 
Jezuitow. * 3 ; 
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śmiertelnym ich zalzczytem. Co oni 
mála wtym? trudno poiąć; moim zdá: 
niem fa to ludzie niedościgli, atym fá- 
mym fzkodliwi - - - (4464) Ja fie bardzii 
dziwuię, že oni fię bronią, niżeli że 
wfzyscy ich nieprzyiaciele ftardią fe o ich 
zniízczenie. Bo o coż im tu idzie ták 
dalece? coż im lie wręce podaie? Kiedy 
będą znielieni? co im fię ubezpiecza? 
Tym fámym, że ich Zakon zgubić chce. 
my, coż im obiecuiemy? O-to prawda 
czynić wfzyftko, co im fię widzi, tym 
fimym že ich potępiamy ná to; aby nie 
nieczynili: niech dopulzczą aby raz, żeby 
ich miano zá winnych, á záwíze będą 
mogli być takiemi do prawdy, 4 bez katy, 
jako ieft tylu innych.  Przymufzeni do 
gnusnošci ciemnego i prozniackiego ży- 
cia, będą wolni (iako tak wielu innych) 
od napaści i wfzelkii przygány, i nikt o 
nich niebędzie gadał, 1ák prędko o nich, 
nic, tylko zle, mowic będzie można. 

A przecie (ieflže tu aby cokolwiek 
tkliwości ludzkiego Serca) Jezuyci wolą 
ráczyi, żeby im przyganiano ták iák dd- 
wno, žeby ich izpocono, fzkálowano, 
czerniono, niżeli, žeby byli niepożytecz- 
nemi i prozniakámi. leftże to fądzić po 

ludzku? 


(bbbb) Voltaire napifał w dzičiach „Roffyi że 
Pańftwo ktore ma Jeznitow, niebefpietzne. 


ludzku? Co raz to ich mnii poymuię. 
Ták chciwemi fa chwały; a potym fkut- 
kiem pokazuią, "že nie ftoią o nię, i 0 
dobre Imię! la fię miefzam cálá ná to, 
i gdy fię pytam mego Serca: Zdami fie 
iż niewiem cobym czyniła, żebym mogla 
raz názáwíze uwolnic fię od ięzykow lu- 
dzkich i ubezpieczyć moię flawę - - ~ 
Sława - - - Ah Dama uczciwa powinná 
omdlewać ná tę myśl. 

Lecz znayduią fię takie ofoby, ktore 
fa bez czoła, albo pokazują czoło prá- 
wie miedziane, i iuż to ieit krok oftátni 
ku niecnocie, Ktoż. ztego opisania nie- 
domyśli (ie, że to fa Jezuyci? Dosyć ieft 
otworzyć ufzy i oczy; uľzy ná okrzyki wy» 
tępienia ich, ktore brzmią że wfzyftkich 
ftron około nich, oczy ná ich nieczułość 
i zatwardziałość , na ich niewzrulzony 
umyfi, ná ich nielękliwość, ktora ich po- 
kazuie żywych, wypogodzonych niezmie- 
(zanych, iák gdyby to nie onych potę- 
piono. — Wízyscy wolaig na ich zgubę, 
wízyscy Krzyczą zabyi że ledwie głosami 
{wemi ich niezágluíza: a oni iakby tego 
nieflyfzeli, Co zá czoło wposrod takii 
zelżywości! o nic niedbála, tylko, aby 
ich nieuznáč za winnych; wyląwizy to; 
nareście pozwalają, wfzyftko tak czynią 
jak pitwyi weseli ná twarzach, iGo 

ik 


A 


iak gdyby to mic. A chociaż wiedzą 
dobrze, že fa nietylko osądzeni, śle i 
potępieni. A potępieni, iako okrutni Kro- 
loboycy, winowaycy, zvolá iako Jezuyci. 
O beśpieczeńftwo przedziwne! śle tu 
iefzcze nic, Lecz to dziwnieyíza, že ciž 
támi Jezuyci po ich potepieniu, wyiawfzy 
firoý, lg ták Jezuitámi jak pierwyi. Wi. 
dzą ich wlzedzie, wfzędzie ich pełno. 
Więcyi iefzcze Jezuitow u Dworu Kro» 
lewfkiego Spowiednikami, Dwunaftu Je- 
zuitow Káznodziciámi w Paryzu. Jezuyci 
w Szpitalśćh , jezuyci przy chorych, i 
Konaiących , Jezuyci zážywáni od wfzy- 
ftkich Bifkupow , przyięci do wielu Aká-. 
demii; Uwieńczeni w jednym mądrym 
Zgromadzeniu, Jezuyci w pokoiach Xiążąt, 
ktorzy ich kocháig, w domach ubogich, 
ktorym dobrze czynią, Ich Kościoły ná- 
pełnione, Ich Spowiednice gminem oble- 
żone, ich fzkoły ktore to iefzcze Imię 
nofzą zawfze fa iednakowo liczne. Sło- 
wem: Jezuyci wízedzie iak pierwyi. A 
kiedyž ich fię tež doczekami ná nalzych 
igrzyfkach, widowifkach , ná Francuzkich 
i Włofkich fpiewániách , tańcach na no- 
cných przechadzkach , w Kramárniách 
ludnych., i fzezegulnii w fławionych, w 
ogrodzie Pałacu Krolewfkiego z nafzemi 
Nymfami, co fię przedáią w nafzych ku- 
Poo pie- 


os 
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pieckich krámách, kupuiących trzewiczki 
i fłążeczki  Przydzie zapewne ten czas, 
że ich [ie tam doczekamy ale teraz iefzcze 
fię chcą rožnic od drugich Ja nietráce 
nádžiei, widzieć ich nawet w pokoiu, 1 
przy moii gotowálni, iak. prędko últaw 
ich poprawiemy, albo iak ich z Zakon- 
nikow Swieckiemi poczyniemy - - - Ale 
lák oni [ie teraz śmieią pokazywać światu, 


kiedy im każdy może zarzucić. 4 wy to... 
zeftesście Bracia Buzamboná. Ná wytrzyma- 


nie tey zelżywości trzeba być. zuchwałym 
bez czoła, bez wftydu. 

O toż do czego przyfzli Jezuyci; 
ten ieft ich (tan ktory pokdżuią, i ktory 
muflzą pokazywać tym ľámym, że niechcą 
znilzczenia (wego. Stan przykrości i 
gwałtu, ktory przewyzfza wfzyfikie lity 
przyrodzone. — Usádzili [ie Jezuyci po- 
gardzić wolnością fobie ofiarowaną; czyz 


— mma 


to ieft człowieka rozumnego? O wieznio- 


wie zapamiętali! O niewolnicy niefzczę- > 


śliwi! czyż to podobna, żebyście mogli 
kochać wálze káydány ták, iż niczego (ie 
bardzii nieboicie, iak być z nich uwol. 
nionemi? I wiecžešcie ták ufiebie poftá- 


nowili, że wolicie raczyi (niżeli naymniey= > 
fzą ulgę wtych więzach) wolicie być wy- 


gnanemi, wlec te więzy za [oba daleko 
od oyczyżny miłyi walzemu fercu, poyść 
z niemi 
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z niemi i ofiśrować ie zmoczone wáfzemi 


- łzámi Okrutnikowi Rzymfkieniu (iiit) ktory 


za naywięk(zą łafkę pozwoli, abyście [ie 
w nie ielzcze bardzii okowáli. O! wol- 
ności! iak flodkie twe Imię , Imię zawfze 
memu fercu miłe, śle iuż więcyi z uft 
moich niefłyfzane od owego czasu, kie- 
dym mężowi moiemu zaślubiona zoftálá, 
i życie moie z życiem iego związała. Ah! 
gdyby cię Jezuyci poznali, zapewne by 


"cię niemnii odemnie fzácováli. Gdyby: 


pozwolono wfzyftkim tym, ktorzy wolność 
ftrácili odzyfkać ią ták, iak Jezuytom 
pozwalają. Gdyby ná zerwanie wiežow 
zakonnych i Małżenfkich, nic więcyi nie- 
trzeba było, tylko fię ztym odezwść. 
Chcę fię powrocić do dawnyi wolności O iak 
że byłoby wiele rozwodow nášwiecie, iák 


„wiele odmiany w Klafztorách! iák wiele 


przeftroionych ludzi w Kościele Bożym! 
fámi Jezuyci pogardzaią tym tak wielkim 
darem. Oni bardzii fa przywiążani do 
fwego Zakonu, i do (woich uftaw, niżeli 
do fiebie fámych. la niewiem ani wiedzieć 
mogę, co to ieft ten Zakon; mufi to być 
zbior Ludzi: ktorzy álbo iuz nie fą lu- 
dzie, álbo ludzie dudkowie, co (ie dźią 


zwodzić. 
Faca Niech 


(iii) Oyca Świętego przez to rozumie iako go 
nazywają kacerze. > 
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„Niech kto chce mowi, že Jezuyci fą. 


przezorní [a francia, fa zabiegli o fwoie 
dobro; 4 przęcię iużem czytała wyrok ich 
potępienia, ktory naywięcyi by im mogł 


dogodzić , gdyby fami chcieli , Oni fię 


žala że my (zukamy ich zguby, wfzyftkie 
ich Kfiąfzki ná to uty(kuig, á przecię my 
fzukamy ich dobra, ich wygody. Bo 
coż mowi wyrok wydany przeciwko nim? 
Oto ich fzkoży będą zamknięte, ich [chadzkt 
pobożne zakazdne, ich czwiczenia Duchowe 
Ckkkk) wfzyfłkie ich obrządki i prace zniee. 
fione 2 tám daliy. Coż to ieft w famyi 
rzeczy, icželi nie to: Zkazuiemy Jezuy- 
tow na zycie (pokoyne, aby odtąd w pro- 
žnowániu Życie prowádzili, żeby nic nie- 
robili żeby w ucilzeniu i doftátkách iedli, 
i pili nadaremnie , żeby fe ciefzyli fwoim 
tylko iefteftwem 1 mile go zazywali, zeby 
fię tuczyli w obfitości i wpokoiu. Toieft: 
odeymuiemy im wolność targania fil 


fwoich, (kracánia dni życia (wego, i wy- 


filania tię ná uffugách Koščiolá i Kroleftwá. 
Zákázulemy im męcząrni, waáuczaniu 
dzieci, zakazuiemy wízelkich náuk, przy- 
krości i ttudow około zbawienia ludzkiego. 
Przykazuiemy iurowo, áby fię niepocili 
| 1 Ká- 
(kkkk) Rozumieia fie przez ewiczenie duchowne 
Rekollckcye S, Ignacego miffye fpowiedzi 
Kazania : 
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i Kamieniem niefiedzieli przy fpowiedziach 
żeby niezrywali pierfi ná Kazániách, żeby 
fie niezárazáli od Konaiących, i zápowie- 


„trzonych , žeby zdaleka miiali wrzodo- 


wátych zárázliwych i więzniow, żeby ża- 
dnyi kfigfzki nieczytali i niepisźli; atym 
fámym, przykázuiemy furowo zazdrości, 


žeby im iuż niefzkodziła ; nienawiści , 


żeby ich nieczerniła; iprzyfiężeniu, żeby 


ich niekłociło; wielemowftwu, žeby onich . 


niegadálo > wízyftkim zgoła namietno- 
šciom i iędzom;, [żeby ich nieprześlado- 
wały, żeby im dały pokoy, žeby im nie- 
przerywály fmacznego (nu w nocy, śni 


„fpokoynyi gnusności we dnie. Tak wy- 


ložywízy fadow wyrok nafzych (iako pra- 
wdziwie wykładać fię powinien) coż zá 
zdanie mieć trzeba o Jezuytách, ktorzy 
ślepo odrzucają te wfzyftkie dobrodziey- 
ftwa fobie ofiarowane i narzekaią iefzcze 
ná fwoich Dobrodzieiow? (MI) Ja ich 
niechcę fądzić; ale iuž famo światło przy- 
rodzone osądziło ich zá. naywiekízych 
na świecie dudkow. 

O toż Jezuyci potępieni ztego tylko 


že fie bronig; a zatym mála złą (prawę, . 


co do. rzeczy. Aleč i nieleplzą maig co 

do fposobu utrzymánia iey. a 

- F4 A nay- 

(lil) To iet na fędziow Fróncuzkich ktorzy ich 
ík osądzili. 
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A naypierwyi zeznaię, żem [ie nie- 
málo zádziwilá oglądźiąc fię na fposob 
ich Obrony. czytaiąc ich pisma zá foba, 
Jako? mowilam fobie zefto rázy) Jezuyci 
ludzie tak dowcipni, ludzie tego wieku 
á ci do tego iefzcze Francuzi, żadnyi nie» 
przytoczyli wykrętnyi , 4 imielznyi zá foba 


Obrony. Co za nierozum! ftawiáig nam > 


uporczywie fime tylko tęgie dowody, i 
dawne przekonania (woli niewinności. I 


nic więcyi nieftawiála, tylko fame prze- 


konania lášniey(ze nád florice? ha! cśleć 
oni niemaią rozgarnienia! chcieć nas prze= 
zwyciężyć, z błędu wyprowadzić á nie- 


fłarać fig o fo, żeby nas rozsmiefżyć? . 


Prawdziwie ledwo ini'iuż ftawálo cierpli- 
wości ná .przebieżenie choc (zypkim okiem 
tych dwudzieftu Kfiążek Jezuyckich, fá- 
memi tylko przyczynami gruntownemi, 
i rożnemi dowodami nápchánych , gdzie 
śni raz nieználázlám z iákiego (iniefžnego 
á fatlzywego wykrętu pociechy wedłuch 
teraźnieylzego [máku (wmmm) To moie 
cale zabiia! bo czyliź niepowinni byli wie- 
dzieć , že fłufzna iet przyczyną zrobiona 
ná to, żeby nigdy u nas niebył uznana? 
czyż niepowinni byli wiedzieć: że temi 


CZASY. 


(mmmm) Kto chce fałfz i błąd iaki napisany w Fran- 
cyi dobrze przedać, ftara fie aby dowcipnym choc 
fzkodliwym żartem czytelnika rozsmielzył, 
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czasy gruntowne nieważą dowody, kiedy 
nie fa chyttym żądęłkiem , uizczypliwym - 
żartem, i wesołym dowcipem uklztał. 
cone. (11117) 

Ale pofiuchaymy ich dowodow, ktore 
prawdziwie (iniechu , i politowania fą go- 
dne. Naprzykład Jezuýci nam powiadśią: 
Dowod tego że nafs rządzenia [posob niemufi 
być okrutny dowod ten naypewnieyfey ief?: 
że my ten rząd kochamy, že miechcemy în- 
Jkego, że mam fie naybardzii podoba, źe wnim 
żyć 1 umierać pragniemy, my ktorzy go nay» 
lepii znamy. - - - Piękne flowá, własnie 
jak gdyby iarzmo zbyt ciężkie dla tych 
nawet, ktorzy go niedzwigaią, mogło być 
flodkie i lekkie dla tych, ktorzy go dzwi- 
galą. Ják wiele rázy fię trafia, że lepii 
o tzeczách tych fądzą ci, ktorzy ich nie- 
znaią, niżeli ci, ktorzy ie dobrze zná. 

Dowod tego że naywyżfzy Jezuicki prze- 
žožony nie teft ani zadnym Przemożnorządcą, 
dni Sottanem Tureckim, ani Sopbem Perfkim, 
ani tym w/zyfikim „+ cokolviek, [ie pomyflié 
može panowania Azyatyckiego 1 iednowła- 
dnego. Dowod (mowiemy) naywiękfzy tego 
36/0: że zgromadzenie nafze może go fądzić, 
može go karać, może go z urzędu żłożyć, 
Z ow/zem wyrzucić z Zakonu. = -- Własnie! 

Es iák 
(nnuu) Im gorfze fa kfiążki, tym Gię eiekiwicy 
teraz czytála. 5 
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jak gdyby przy pofłufzeńfiwie ślepym, 
Jezuyci mogli dobrze widzieć, poliepki 
{wego Przelożonego. Ktož nieuzna, Ze 
ftárego lafka, albo ciátá obumárte (idkie- 
mi być pominni w poflatzeríftwie Jezuyci) 
nie mogą mieć oczow. (0000) 
Dowod tego że náuka Jezuycka nie iefš 
jadem napełniona , i dni zaboyfiwem tcbnąca, 
uaywięk(zy ieh ten: że Swiat def? iefzcze 
pełen ludzi, ktorzy krzyczą przeciwko Jezui- 
tom a przecię międzi niemi bezpieczme Zyiąy 
choc ich Jezuyci znňig , zá naywiękfzych 
Nieprzyżacioł. - = « Niech tak będzie, ale 
Papieże, śle Xiążęta, owe naywyborniey(ze 
i nay(zláchetnievfze ofiáry, ezyliž lą od 
nich bezpičezne? wiemy dobrze ze zemfta 
nád ludzmi podłemi, nieczyniláby flawy 
Jezuitom, ale wielkie głowy, godne fa 
ozdobić zbrodnie ich. Obaczmy co tež 
na to odpowiedzą Jezuici? ktoby fię fpo- 
dziewal! aż groza fluchać. Sak to można 
o nas 


(o00e) Slepe pofulzeńtwo iak gdyby człowiek 


umartym byl ktory na każdą fironę da [ie mofić 


albo iàk fłarego lafka ktora w Każdey potrze- 
bie ffuży temu co ią w ręku dzwiga. Są to 
wfzyltkie fłowa ktore maig prawie wfzyscy 
wyięte z liftu S. Ignacego o pofłufzeńftwie, 
Święci Oycowie, i Prawodawcy zakonow a 
w Francyi teraz opacznym i przewro:nym 
iłomaczeniem zkażane, na obwinienie Jezui- 
tow 'obroconc fe 
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o nas fadzié (mowią) że my chcemy zabiiać 
Krolow i Papiežom, kiedy tedni tylko na 
Swiecie Papieże , 1 Krolowie nas utrzymuią, 
bronią , i naywięk/zą [g podporą Zakonu nà- 
fzego? Jakby Papieże i Krolowie z fwoiż 
fromy' chcieli utrzymywac i Łafkami obdarzdć 
Sjezuitow, gdyby ci na ich życie náfamäli, 
z sluby czynili ma ich zaboyfłwo? Wcale 
piękna odpowiedź! właśnie, iak gdyby 
niebyła ta roftropność dworow, i Swiata 
calego, czynić dobrze tym, ktorzy nam 
żle czynią A czynić żle tym, ktorzy nam 
czynią dobrze. —. 
Dowod tego że ufławy jezuickie nie 
Ja zbiorem: i trescią wykwintnego, f[zkodli- 
mego, i obuierzťego (Profzę tu pamiętać 
ná to že to (a zawlze Jezuyci (imi, ktorzy 
to mowig bo ia nieieftem ták zla Filozof- 
ká, żebym ták bespiecznie miała w nofić 
jedno z drugiego)  Domod (momwiemy) nay- 
gruntowniey(zy defi že zbor Swięty Trydent= 
cki nazywa te uflawy Pofłanowieniem pobo- 
żmym, že dziewiętnaście Papiežom potwier- 
dziło ie, i pochwalito, že wfzyfikie Pańfiwa 
prawowierne przviely ie, i powagą [moią 
zadały, że więkfza część Zgromadzeńiow 
Duchownych zakonnych i Świeckich pofłato= 
zvionych poźmiy od Jezuitow nafladuie ich m 
uflawach, w urzędach, w Kvoiu Sukien t 
sp f/posobie życia. (Prawda bo S 
Ś SS ama 
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fama zefto rázy iák nazywano pewnych: 
Matpy Sjezuitow 1innych - - Jezuici miey- 
scy) Dowod tego nakoniec ief że nienawiść 
Portugal(ka prześladuiąc na fmierć Jezuitom 
wźgląd miała na ich ufławy, poważała ie, 
nazymäla 1e Swiętemi, chmalebnemi ufiawa- 
mi. - - « Zártuie ia z tego wizyftkiego, 


"sbo coż mnie ma tu przekonac? właśnie! 


jak gdyby wfzyfikie Święte zbory całego 
świata , wlzyscy Papieże, wfzyscy Xiázeta, 


wfzyftkie Narody, przefzłe, teraznicylze , . 


i przylzie, mogły ták dobrze fadzie o 
rzeczach, ik my? Oni wierzyli wprofto- 


"cie; my zaś myślemy nad Każdą rzeczą 
1 roztrząsamy. 


Dowod tego: že uftawy Jezuickie 
nie fa żadną Tátemnica niewfzyftkim na- 


wet jezuitom wiadomą, śle tylko pier- 


wfzym głowom na Urzędach zoflálacym 
1 faimym tylko flárym Wygom Zakonu, 
dowod tego nuyiaśnieyfzy ief, że me mfzy- 
fkice Domach we wjzyfikich prawie izbach 
Jezmyckich znayduią fię te ufiawy na widok 
w/zyftkim wyfławiome; że nawet fie po wfzy- 
fikich Kfięgarniach porządnych u ludzi Swiet- 


kich uczonych, i ciekawych, że iuz piętna= 


Ście razy przedrukowawe były, że mało ief 
ludzi prawnych, ktorzyby ich u fiebie nie 


mieli; že nafza zwierchność Sędziowie, 1 - 


Urzędy Francuzkie iuż ie czytali i vozivzý- 


fali 


rekę 


Jali po kilka vazy, że na koniec świeżo teraz 
myłożono ie, ma Hraucuzki ięzyk, aby każdy 
% J/wego doświadczenia mogł o nich [adzič. 
- - - Coż ztąd? ná to wfzyfiko w kilku 
flowach odpowiadam: ślbożby ludzie ták 


"o nich gadali, gdyby wiedzieli co fię 


wnich zawiera? : 

Ze rządzenie i (brawowanie fie Jezui- 
tow mie defi fmiętokrackim przywłafzcze- 
niem fobie powagi zwierzchności, í mocy Bi- 
JRupom, dowod tegó teft: bo fie Byfkapi na 
to uiefRarżzą, 2 omfzem wielu % mich chmali 
pofiepki i prace /jezuyckie. Bo wfzyscy ža. 

tę 2 dobroć fivvig im pokazuią, używają 

ich około owieczek [moich do [mietych za- 
biegow , udzielaią im fwyi władzy Duchownyż 
wielu łafkami faczegulnemi ich nadaig, maig 
wzgląd osoblimfzy na nich między w/zyfikiemi 
Zakonami, czyli to w poswięcemu na Ka- 
płańfiwo, czyli w innych okolicznościach, 
fłaraią fig ufiluie 0 ich przywrocenie tam, 
zkąd ich wygnamo. I teraz świeżo niemieli 
trudności profić Krola Imieniem całego Du- 
chowieńfiwa Francuzkiego; aby Jezuitow 
tąż Jamg bronił gorliwością, ktorg broni 
miarę katolicką. - - - Piękne fłowa? wla- 
śnie! iák gdyby Bifkupi niezmowili fię 
wlżyscy ná to, żeby ráczyi odftąpić po- 
množenia wiary, i (wego własnego Do- 
bra, dla Dobrá Jezuytow. Właśnie! iák. 
gdyby 


~ 
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gdyby niebyła oczywilta, že my ludzie 
światowi, lepil [ie teraz znamy ná prá- 
wach Bifkupich, i bárdzii fię ftáramy o 
ich utrzymanie, niżeli (ami Bifkupi. 

Ze Duch i rozumienie zgromadzenia 
Sjezuśckiego mieiefł Duchem fzkodliwym Krô- 
leftwu, Domod tego ieft: bo w/zczegulnoścź 
Seznyckie Osoby [a mu raczył pożyteczne ; 
do tych czas żaden Jezuita nieprzyniof ma 
naymnieyfwyt fzkody Bo miemaja zadnyi 


fkargi na ktorego z nich. wfeczegulności. Bo 


wielka część Nieprzytacioł otwartych na fzka- 
lowanie ćażego Zakonu m pomfzecbnosči , 
daie pochwały wielkie i miepodeyrzane przy- 
miotom, cnotom, 1 ufługom ofob ich wfzcze- 
gulnosér, - - - Ale ia nato odpowiadam: 
alboż drzewo, ktore z fiebie zawfze wy- 
dále owoc dobry, niemożefz być z iftoty 
{woii złe? i czyliž to nienależy do prze- 


zorności i opatrzności ná przyfzłe czasy, 


podciąć go dziś zaraz, zboińżni, žeby za 
czasem nie wykwitnęło z niego lákie złe, 


choć niepewne i małe? pofiradac dobre- 


go, choć pewne, z boidżni; žeby za (la 
lat niezepsuło (ie w ktorym fwoim korze- 
niu? to to iet być przezornym; to to 
ieft czynic mądrze i rofiropnie. Oprocz 
tego czemużby mowic fie niemogło o 


Zgromadzeniu Jezuyckim wspak, co fię 


mowi o innych Zgromádzeniách, iemu 
> we 
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we wfzyfikim przeciwnych. -— Mowiemy 
flufznie o niektorych: że ćałe ciało ief 
dobre i zebranie, ale członki w faczegulności 
Ja złe i zepsute. Zá coż więc niemożna 


by mowić o Jezuytách ztaž (áma prawdą: 


że całe ciało, Zgromadzenie, i uflowy Je- 
: A 
zuyckie [g zde, ale to nieprzefzkadza , żeby 


członki i wfzyscy mfzczegulności Jezuyci 


uiebyli dobrzy. 

Niefkończyłabym nigdy, gdybym 
chciała powtarzać wizyfikie baśnie tefknią- 
ce przeto, że (ámemi gruntownemi wy- 
wodami napchane, ktore ci Kfigża przy- 
wodzą w fwoich pismach zá foba. A 
wfzyfiko dowod po dowodzie, przyczyna 
po przyczynie, . właśnie iak gdyby byli 
flárego wieku ludzie! inny Wiek podobno 
by tych wywodów ciekawie fiuchał, i po- 
dobno by w mich fobie fmakował, śle 
nie nafz.  Wywody gruntowńe! Ah! A--- 
Co zá niesmaczne Imię; Imię, ktore wfzy= 
ftkie tefkności i ziewśnia pobudza w Czło- 
wieku. Imię tak wytrąbione, tak nie- 
wdzięczne, ták obrzydzenie fprawuiące; 
że he w čále [przeciwia pieknemu dowci- 
powi, i wybornyi náľzyi Fžlozofii. Ná 
fame wzmianki iego muli/fie człek kWá- 


fić i obrufzyć, ledwie go mogę wymo- 


wić ták. mi niesmaczne, až mi (ie coś 
dziwnego dzicie! zá coż oni nas to mála 
| el 
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ci mili Oycowie. Nie ieftże to jedno, 
co drwić fobie z narodu tak głębokiego 
w myślach tak ollrego w dowcipie, iako 
ien náľz? Podobno gdyby Jezuyci tak wic- 
le przyczyn niebyli przywodzili za fobą; 
mieliby flufznieyfzą przyczynę w fwoii 
fprawie. Coż tedy zolłaie? oto: że mála 


co raz gorlzą fprawę; zawlze co raz to 


gorzyi błądzą. 

Co fimo ielzcze ták pokázuie: czyż 
ten niebłądzi, kto fię niebroni tym fpa- 
fobem , ktorym iel nápáflowány? Broń, 
według prawa Narodow, i dobrego po- 
rządku, rowna być powinna zoboiey ftrony. 
Ale Jezuyci w niczym nielubią rowności 
z drugiemi; kfiążck przeciwko nim wy- 
danych, možňa liczyć málo to dwieście: 
i lubo wfzyfikie iedag nam powiśdaią ; 
ale prawdą muhi ftač p. więkizyi liczbie. 
Jezuyci z4ś ledwie dwadzieścia nie wiel- 
kich wydáli do tych czas zá (oba kfiążek, 
odpowińdaigc na dwieście. — Nie iefłże 
to w tym fimym pycha, wzgárdá i oschłość 
dowcipu? podžmy dálii. 

Ofkarzyciele Jezuytow mája tę ba- 
czność, oftrożność, (kromność, i pokorę; 
że fiętaią; Imienia {wego w Kligžeczkách | 
niekłódą; co zá cnotá, wtym czálie oso- | 
bliwie, gdzie mowič , i pisać co zle prze- 
ciwko Jezuitom, icht naywięklzą pochwałą: 

Jezuyci 


Jezuyci zaś po więkfżyi części przeciwnym 
-« fpośobem máig tę prożność, že fię w wy- 
danych fwoich pismach miśnuią, albo 
fię latwo daig požnáč ' Co zá zuchwá- 
łość! osobliwie w tym czálie, gdzie nay- 
więkfzy wyftepek iet obftawać zá Jėzui- 
tami. Podžmy iefzcze dálii. 


Jezuyci tak fa nieprzezorni; že (ie. 
tylko bronią, i więcyi nic. Czemuż też 
„niezáczepiaia nienapóftuią „drtigich , ieżeli 
fądzą być fłul(zną (woię fprawę; Albo ie- 
żeli chcą, żeby od nas zá flulzną uznana 
była? álbož niewiedzą, że ftuczna i pię- 
kna potwarź Wwłóżona na kogo, ma wię- 


cyi u nas iż nayi za obrona 
i usprawiedł lie? czy e człowiek 
zrozumem, egoby poltepnosé pra- 


anyi obrony. 
zabawić i wī i czytania zatrzymać 
mogła? czyź obie pofłąpili ich nie- 
przyjaciele? czemuż ich nie było nóśla- 
dowáć? oni wlzyscy nášmiewáia [ie z tych 
Imion dawnych: małoścź blizniego, 1 Ewin- 
gelii czemuż zniemi podobnie niebyło 
uczynić? czyż niebyło na nich co powie- 
dzieć ? czyż im nie ego zadać? 
Albož oni fą ludzie bež podeyrzenia? 
nie muwię tu o zwierzchności urzędo- 
wyi, ci ią Sędziówie, nie można o nich 

G rozu- 


wdziwemi d 
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rozumiec; żeby mieli być nieprzyiaciołá- 
mi Jezuickiemi. . > 
Miefzkałam w trzech Miafiach tego 
Krolefiwa w Stráľzburgu, gdziem fie uro- 
dziłś; w Nancy, gdziem fię wychowała; 
i w Paryżu, gdziem fię zámieľzkálá. Złó- 


` fki mego {máku w pięknym świecie z4- 


wíze zatopionego: nigdziem nieználá „Je- 
zuitow > Alem zaznał wízedzie wielu z ich 
nieprzyiacioł, i uważałam, że (co memu 
pisuię (zezesciu) z łych 


obyczaiow ; 
go, cnoty pôdeyrzaniy, i ze fto rázy 
fkážonyi. Nawet doswiadczyłam fámá, 
że ieżeli (ie zpagduią w aidlzym porządku 

ludzie mnii przy- 
ch flow: (kro- 
nosci ieżeli [ie 
atpliwi, nie- 
romadzenia: 
"nikomu nic- 
fzyscy fa to nay- 


mnosci, ukka 
znayduią Kla 
douczeni, lub 
ná niczym [ie 
ználome. Tedy ci w 


wiekli nieprzyjaciele Jezuitow teraz, lą: 


to cząfiką naymocnieyfzą w nienawiści, 
w hálásách i potwarzach przeciwko Je- 


zuitom. ` Przez ich to ultá Duchowne 
i świeckie, jęcone i próżne rażem, 
nayprościey. naywzgardzieńzy lud, 


iet uwiádomioný otym, czego nierożu- 
mie, i za ich wyćzwiczeniem nawet (zyn- 
karki, 


bo Naboženítwá zmyślone= 


zma 
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fzynkarki , Przekupki co fledzie i: ryby 
na rynku przedaią Maułert, gadśią iuż 


 uftawicznie iak (roki, nawet o grzechu. 


Filożoficznym (ppp) i o Buzambonie. 
A ztąd idzie, že gdy cały Narod nśfz 


Filozotow w tym wieku mądrym poltá- 


nowił:żyć w iedności, w zgodzie utrzymy- 
wać (ię, i chwalić w zAiemnie: Ducho- 


‘wni lami (4444) rozdzielają (ie między 


foba, gryzą (ie, i fzpecą w 
taką złością 1 záládloscia.stá 
trudno, GÓR 

"W pośrod tyle porywczych zámá- 


chow ná fiebie Jezuici? O to 
famemi t p „walczą. "Biig 


ná nich. Z 3 oni. zaś 


ią i prawdę 


mo- 
(vppp) Grzech Filozoficzny” nÍzwány left wfzkoa 
łach ten wyfłę tory był tylko przeciwke 


zdrowemu rozumowi, á nie przeciwko Przy- 
kazániu Bożemu! Długa fprzeczká była w 
Szkolách i o tym, czy može bydz dány ráki 
grzech? Lecz teraz zá wyrokiem Rzymu nie- 
godzi fię trzymać że może bydz taki grzech, 
gdyż każdy grzech, tym ym że fię (prze- 
ciwia rozumowi, {fi fig i woli Páná 
Bogź i będzie od ni lány. 


(49934) Wielu z Duchownych: w Fráncyi f4 Zå- 
rázeni błędem, į Janfeniftow; dlaczego woynę 
„ mftawiczną prowadzą z dobremi Kátolikámi. 
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mowią. Ale w tym fámym co zá wy- 
frmážone frantoftwo , ani iednego z fwych 
nieprzyiacioł nie lżą flowy; ba widzą, 
że oni fię (imi (przez tę nienawiść ku Je- 
zuitom) dosyć Iža, w pogardę i pośmie- 
wilko podála. Wiee Jezuyci nietylko 
nietráca pociechy z ich fzkody; áleowfzem 


i zafługę wielkii fkromnosci. | Nieiefiże 
to fimo wysmážonym frántoftwem, nie- 
mścić fię fawbie ná fwych nieprzyiacio- 
lách; á jednákowo widzieć wielką nád 
niemi zemfłę. 

O chórdzi 
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że mufiał po- 
ie od fámych 


wfpaniśłą cnotą chyba tylko po zwycię- 
ftwies w potyczce zaś, ieft flabością á 
w przegrán czce ieft w fiydem, i 
fromotą? la Piuź was poznać mogę: 
nigdym fię po Was tego niefpodziewalą 
"tey tak wielkii. cierpliwości, w cale nie. 
przebrányi, śni czasowi , Ani mieyscu nic- 
- : fużącyi. 


zyfkuią dla fiebie pochwałę u wizyftkich, © 
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fľužacyi. „láko? w tylu obronách od was 
wydánych , áni iednego klámftwá żórto- 
bliwego , áni iednego fztychu żywego 
złości zapalczywyi, áni iednego żarciku ,. 


ufzczypliwego i przegryzaiącego wáfzych 


nieprzyiacioł , dla rozrywki czytelnika, 
ślbo dla iego nauki niewidáč? Oh! po- 


nieważ tu Jezuici tak grubo. podrwili; 


odítepuie ich i potępiam. czywifta 
rzecz ieft, że fa niegodni miefzkać w Fran- 
cyi, prawnie i.urzędownie. > 

Oni (ie jednák iefzcze opierál3, przy- 
wodzą więcyi niz to pięcdziefiąt liftow . 
otwartych Krolewfkich utwierdzálacych 
i wáruigcych im miefzkánie prawne w tym 
Pańftwie, ktore wlzyfłkie ią zapisane w 
Kfięgach urzędowych. Za coż nas (mowią) 
wygamać z Fráncyi?  cożeśmy zawinili è 
(rrrr) My ieffeśmy Francuzi, a Buzambon 
był niemieč „ My zyjemy w Roku 1761, à Bu- 
zanibon (ktorego teraz w [krzefzono) umarł 
iefzcze przed Rakiem 1660. Daymy eA 

G 
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"(rrrr) Jeżeli tylko fłufznie winnym názwáć fię 
inože ten; ktory nie z fwego zdánia nápi- 
fat le tylko przyłączał rozne zdania Oycow 
Swigtych i naywiękfzych, fzkoł náuczycielow, 
ktorego kliega tak wzięta była, i wfławiona w 
cátey Europie że ią pewnie zofiemdziefiąt rázy 
przedrukowano; že ią wfzyscy Duchowni, 
wfzyftkie fzkoły w wielkim powaženiu miśły. 
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był eznytą, č nas iofl miecyi, niżeli cztery 
tyfigce Jezuitow niewinnych w tym Panfimies 


Zaden Francuz z nas dni mowił, dni my- 


flat, ták żók on; à wielu ief, ktorzy cale 
przeciwnie temu pisali, w czym že tedy zef? 
wina náfzú? co za wyfiępek nafs? niech nam 
go wyrzucą na oczy; dopievo miech nas fadzg 
zgoda na to; będę was fądzić, mátácze 
niefzczęśliwi! obiecałam wydać - Sad bez 
względu ná osoby; dotrzymam fłowa me- 
go. Slowo bowiem Damy Filozofki, ieft 
tak poświęcone; iaka iey flawa. Pytacie 


fig, iaki iet walz wyftepek? Wielu upá- 
truie go:w wafzym wzięciu u ludzi, w 


wafzyi ktorą macie fľawie, w wafzyi umie- 
iętności, w wślzych ktore czynicie uflu- 
gach , w wafzych przýmiotách, niepospo- 
litości wá(zych obyczaiow , i rożności od 
innych, w przywigzániu wálzym do wie» 
rzenia ftárodawnego (M) w wálzym wfirę- 
cie, i oddaleniu fię od wfzelkii nowotności 
w zdaniu, i rozumieniu (zteż) Wielu 
upátruie wine wafzę w fzczegulnyi opiece 
nad wami Papieżow, B:fkupow, Xiążąt, 
á nadewlzyfiko w dobroczynności fprzy- 


jálacyt wam ftóteczniie, wizyftkich nálzych 


Krolow. A 
: W tym 
CT) To iet do wiáry práwyi Katolickii Rzymfkii. 
Git) To ict od nowyi nauki fprzeciwiaijącyi 
fg prawdziwyi wierze + kárnosci kostięlnyw 
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W tym wfzyfikim drudzy winę wśfzę 
upátruig. Ile do mnie, ia otym nic nie- 
wiem. Ale wiem że Buzambon przepi- 
fal dwa wierze z Swietego Tomalza, i 
dwudzieftu innych fiawnych Náuczycielow 
że iuż z pięćdziefiąt razy był przedru- 
kowany. | toć to ief, co ia wiem pe- 
wnego, i oczym niemozna powątpiwać. 
Otož ieft kárádna wina wáfzá, ktorą ták 
oczywiście pokazuię. — Uważayciefz do- 
brze; bo tu niemafz áni wykrętu, Ani 
potwárzy, áni faklzywego przywodzenia, 
śni chytrego podeyścia, Ani opacznego i 
zdradliwego tľumáczenia Buzámboná, iś-. , 
ko wafi nieprzyiaciele záwíze czynią) iá 
niepoydę ich ślśdem , śle ták was prze- 
konywam. 

Buzambon fie omylił (idąc zá zdá- 
niem Swiętego Tomafz4) - więc wľzyscy 
Jezuyci Francuzi tą winni, i będą winni 
przez wfzyftkie wieki. Coż? ślboż zle? 
Wyzywam tu wizyfikich pieniaczow, kło- 
tnikow, krzykliwych wykretarzow, warto- 
głowow i chałaśnikow fzkolnych , ná zwą- 
tlenie (ieżeli potrafią) moc tego mego 
wniefienia. Ižeby fię lepii iasność i oczy- 


- wiftość iego wydała, tak go porządkiem - 


fzkolnym układam. 
Ktokolwiek powinien przefzkodzić 
jakiemu złemu; ktokolwiek może prze- 
29.4 . izko- 


Zie, 
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fzkodzić a nieprzefkodzi; ten iefi-winnym. 
Wizák to fa pierwfze początki wizelkiego 
prawa. Ale Jezuyci Francuzcy powinni 
byli i mogli przelzkodzié wydrukowániu 
Buzámboná i wydániu, ktore wydrukowá- | 
nie u nas ieft złą rzeczą, i naywiekízym | 

| 


i 


wyftepkiem , 4 iednak nieprzefzkodzili; 
to iet, Jezuycy Francuzcy powinni, i 
mogli byli przefzkodzie drukowaniu kliag |- 
w Niemczech, we Włolzech, i Hifzpźnii, 
w Portugalii i Niderlandzie, i w Anglii, | 
nawet i w Turczech i w Chinach, á nie- | 
przeízkodzili  Procz tego, Jezuyci dzi- 
lieyfi, powinni i mogli byli niedopuścić Ą 
zdan, myśli, pism, (przeczek uczonych, | 
omyłek i bledow, fzkoł flárodawnych, | 
anie przelzkodzili. Jezuyci bądź ktorzy 
kolwiek przefzli, i terážnieyfi Francuzi i | 
Cudzożiemcy , mogli i powinni byli zá- | 
| 


kazać żwawo Akademiom wfzyfikim, 
Nauczycielom prawa Dúchownego i Swiec- 
kiego, Dominikanom, i Fránciízkanom, 
Auguftynianom , Kármelitom , boso inic- 
boso chodzącym , ażeby byli niewydawáli, 
i wfławiali nauki, ktorą potym* Jezuyci 
flowo wfłowo znich przepisáli. A prze- | 


cię niezákazáli. - Jezuyci mogli i powinni 
byli odiąć Drukárniom moc i pozwole- 
nie ná przedrukowanie kliążek ftarych, “ 
luž zelziych i rzadkich. Mogli i postu 

yli 


R 
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byli odiąć Drukarzom chciwość w tym 
zyfku, i zarobku pieniędzy. Mogli ł4. 
two i powinni byli zabronić nafzym Kro- 
lom, Kfiążętom i Pánom Cudzoziemfkim, 
Zeby niedawśli prawa Drukárniom, i mocy 
ná drukowanie tych Kfiążek. Mogli prze- 
fzkodzić wyznaczonym po rożnych PAń- 
ftwach osobom do przepátrowánia pism; 
aby takowych kfiag niepotwierdzáli, i. 
dopuścili drukować. Mogli zakazać kfię- 


` garzom, aby ich niewyftawiáli naprzeday z 


kliegárniom, Aby ich niewykupowały, i 
niesprowadzały. | Mogli zgoła zakazać 
calyi Francyi, całyi Europie i owfzem, 
wfzyftkim czterem częściom Świata, žeby 
ich nieczytáli. _ Aprzecię Jeżuyci ztego 
nic nieuczynili. i 

Wfzyftko to, com do tychczas po- 
wiedziała, ieft to idsne iák fłońice. Je- 
zuyci fa tak mocni! więc mogli to uczynić. 
Jezuyci fa. tak pilnuiący fwoich powin- 
ności! Więc powinni byli to uczynić. 
A iednak nieuczynili; Ergo fą winni; 
zaflużyli, žeby ich zagubić i w peruki i 
Swieckie Suknie przeftroič. 

Profzę mi nato odpowiedzieć. Coż 
wy nato? Jezuyci! Mędrkowie! pieniacze 
fzkolni? odpowiecie pewnie: że więcyi 
niž (to lat milczenia wfzyfikich, i zá po- 
manienia otey nauce, ktora teraz R 
Iş tyle 
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tyle rozruchow i chałasu; że kilka wier- 
fzy nágánnych zatopionych i prawie zgu- 
bionych w wielkii księdze, ktorych latwo 
w czytaniu niepoftrzeć, że przyzwyczále- 
nie długie do czytania rzeczy , daleko 
gorízych i niebespiecznieyizych , ledwo 
nie we wizyftkich Pisárzách, ktorzy nie 
byli z Zakonu Jezuyckięgo, i ktorzy o 
tym pisali iefzcze przed Jezuytámi, z Je- 
zuytśmi i po Jezuitách (uuuu) że fimo 
milczenie praw, i pobłażanie w tey nauce, 
ktora od dawnego czásu w niepamięci 
leżała, i powinna była być zagrzebźna 
na zawfze; že to wfzyfłko śpiącemi, i 
niebacznemi uczyniło Jezuitow ná iśki- 
wierz naganny , ktory fię znaydował w 
Kliegách fwych braci Cudzoziemcow, 
umarłych ielzcze przed ftem lat. Dla- 
czego (wnolżą) że cała ich winá ieft w 
tym, iż niepoftrzegli niektorych flow mnii 
przyzwoitych znayduiących fię w ftarych 
Kfięgach, á przeto nie mogli ich wyrzu- 


cić z przedrukowánych na nowo, śle. 


w tym 


ťňunu) Wezym nieprzyjaciele prześladuią i po- 
tępińią náuke Jezuicka; to fámo infi nauczy: 
ciele rożnych zakonów pisali i utrzymyváli 
iefzcze przed założeniem zakonu Jeznyckiego» 
1 kiedy inż Jezuici od ftu lat przeftáli otym 
pisác to fednák inni Pisárze nie Jezuici fwiężo 
teraz pifzą, á nikt im tego niezárzuca. 
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w tym (powiádáia) nie fa bárdzii winni, 


láko fą drukarze, ktorzy tego nie opu- 
$cilis iako fą winni ci, ktorzy ie przed 
drukowaniem zwycząynie czytáli, po- 
twierdzáli i chwalili. Jako fa winni Bi- 
fkupi, i urzędy ktorzy tego do tych czas 
zániedbáli, nie uwažáli, i zánic to zá- 
pewne mieli. > 

"Co za błacha i nedzna odpowiedź! 
tęga iefł prawda; ale gdy idzie o Jezuy- 
tow, nic mnie niewiąże. Oni chcieli by 
w mowić w nas, že fa tak iák drudzy, 
podlegli omyłkom nie przezorni, i że 
mogą uczynić co bez dofkonályi uwagi. 
Bardzo żle onas fadzą ci Oycowie, ieżeli 
fię (podziewaią; że to w nas w. mowią. 
I owízem ia Śmiało rzekne. Ponieważ 


 Jezuyci fą ludzie ták we wfzyfikim oświe- 


ceni, "ták biegli, tak przezorni; czyliž 
niepowimni byli przewidzieć, że przyidźie 
ten dzień, w ktorym kfigzki ich, choć 
nie ze wfzyfikim dobre, i w niepamięci 
zagrzebane, choc nieznaiome šwiátu, 
będą znowu zprochu dobyte, będą uczci- 
wie i fľawnie wyprowadzáne z zápomnie- 
nia; będą znowu wártowáne, roftrzásáne ` 
furowo, gdzie iedno flowo będzie fzu- 
kane, fadzone, rozgryzáne (xxxx) znay- 
| więkfzą 
(xxxx) Nie żeby tego potrzeba było, śle żeby 
wynaleść pozor iśki potępienia ich. : 
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więkfzą pilnością. Czyliž niepowinni byli 
przewidzieć, że (przeż osobliwość iednę 
na świecie, i (amym tylo Jezuitom flu- 
žaca) żaden Jezuyta niebędzie mogł po- 
wiedzieć fłowa, niebędzie mogł podać 
Uczniom (woim zabawki zádnyi fzkolnyi, 
Żadnego wyprawić widoku, żadnych ná- 
pisać wierfzy, ktoreby niebyły godne być 
roztrząsane , i w rownyi wadze położone 
znaygłownieyfzemi całego Kroleltwa (prá- 
wśnii. 

Procz tego: Jezuyci maiąc w fobie 
tak wielką wlaną miłość, i fzacuiąc wfzy- 
ftkie (woie prace, czyliź fobie niepowinni 
byli podchlebiść, że żadne inne kliązki ` 
niebędą od nikogo czytane, tłumaczone, 
roftrząsane, tylko ich Buzámboň, i inne 
tey podobne Kfiążki Jezuyckie. Owfzem 
powinni byli wiedzieć; że te tylko Kfiązki 
miały być czytane, tłumaczone, i użyte. 
do porady w naywiękizych Kościoła, Kro- 
lefiwá, i świata całego potrzebach. Czy- 


liż niepowinni byli wiedzieć, że we wízy- 


ftkich innych Zgromádzeniách, Zgromá- 
dzenie całe, i więkfza część iego człon- 
kow, może pobłądzić bez naymnieylzego 
fwego niebezpieczeńftwa, zaś w Zgro- 
madzeniu Jezuyckim , żadna osoba nie 
może omyłki iakii uczynić, chociaż nie 
chcacy!, choć niezupełnie uważnyi i roz- 
myślnyi, 
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myślnyi, bez wielkiego wyfiępku, i bez > 
pociągnienia zá fobą powizechnego ná 
całe Zgromadzenie, owfzem ná cále Kro- 
leftwo niebezpieczeňftvá. a 


Powtarzam więc znowu; ponieważ 
Jezuyci fa to tak wielcy fráncia, ták 
przebiegli we vfzyftkim: więc wyftepek 
ich nie može pochodzić z niewiadomości; 
ale ieft (kutkiem ráczyi welnyi, oświeco» 
- nyi rozmyślnyi, izlyiich woli. Niemogą 
fię więc żalić ná nikogo, tylko lámi ná 


"> £ebie: fami chcieli {woii zguby, 4 zácož 


my iey chcieć niemamy? 


Ale coż to znaczy? že ztym wizy- 
fikim w cályi Francyi daią fię fiyfzec żale, 
i płacze, po ftrácie Jezuytow? ta żałoba, 
ktorą widzę w tak wielu zacnych do- 
mach? zá coż ták wiele pláczacých nád 
upadkiem Jezuytow iuż iuž náltepuigcym? 
i więćże rada cała Kroleftwa, #nád ktorą 
w nalzym wieku niemieliśmy przezorniey- 
fzyi, i więćże Krol ieden z nayspráwiedli- 
wfzych i nayłafkawfzych , ktorych micé 
mogło kiedy Panftwo nafze, i wiecže Bi- 
fkupi i Duchowieńftwó, cále ták żarliwe 
o wiarę i dobro Kroleftwa; i wiecže ták: 
wielu nalzych przezacnych i fzácownych 
ziomków (ktorych bym iefzcze bárdzii 
tobie powažálá, gdyby byli Filozofatni a 

iak 


‘dák i ia) (yyyy) i więcze ci wfzyscy mogli 


cáfei ulilności fwoii przykładać, o ucále- 
nie tego Zakonu, ktory rozmyślną wolą 
fam fe. chciał zgubić, niedbaiąc áni o 
fwoie, ani o nalzego narodu Dobro. 
Niechże więc giną Jezuyci, kiedy chcą, 


niech iuż cyt wielkie będzie onich. Wieki 


przylzie! Wy zażywać będziecie owocow 
nálzego przemyfłuś Co zá fzczęście wá- 


fze! Nieprzeminie kilku dni, 4 Zakon 


Jezuycki upadnie , i Kroleftwo Tlozofiż 
podniefione na obálinách iego , záwfze 
trwać będzie.  Wfzakże iuż w poštod po- 
piolu (w ktory obrocone były "ufláwy 
Jezuyckie i potwierdzające ie wyroki 


(zzz) Papiefkie) z pośrod tego popiołu 


wyniknęły ifkierki prawdy, ktore mogą 


oświecić wiele dawnych ciemności, luż 


nam ik nadióni pokazano (aaaaa) že 
i Kościol 


(6055) Filozofami takiemi o iakich fię mowiło 
z początku na pierwfzcy karcie, “ 

(zzzz) left nauką w Teologii prawowietney, że 
Papież potwierdzający jáki Zakon i uftówy 
lego omylic fię niemože, i tym famym; że 
potwierdza, wfzyfikim do wierzenia podáie 
iż te uftáwy fy pewną do Nieba drogą; co 
każdy dobry Kśrolik wierzyć mocno” po. 
winien, 3 

(aaana) Ták názywáia fady Fráncufkie Kfięgę 

-~ btaw Jezuyckich że ieft- pełna zabobonow 
; > głupftwa, 


a 


„„Košciol Rzymfki mogł ścierpieć potwier- 


{ze pofiępki. 


ubolewać nad zgubą tych Oycow. Ah! 


uważadiąć co Jezuici cierpią, bárdzii ná 
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dzić Kfiażki uftaw Jezuyckich pełne-za- 
bobonow, glupítwá i niezbożności, mogł 
na Ołtorzach nawet ku czci i ufzánová- 
niu całego Chrześciańftwa wyftawić Osoby 
Jezuytow, ktore, albo te uftawy im po- 
dały, albo ie wiernie zachowywały. . Ta- 
kowy Krok uczyniony w nafzym Parftwie, 
obiecuie nam dalíze iefzcze pomyślniey- 


Ale tu niewiem zá co fię w zrufza 
Serce moie, i przeciw woli moii zda fię 


Jezuýci fa przecię ludzmi, i mála fię zá 
niefzezeíliwych, Ale to ieft fiabością płci 
moii, i czyliż ma być prawda, że ia 


to pamiętam żem Niewiáftá, nižéli na to, 
żem: Filozofka. — Nie! nie! będzie tak. 
Wiek nafz, wiek ieft ludzkości fámyi 
(bbbbb) Niech zginą Jezuyci, niech prze- 
padną, niech idą na zľámánie fzyi. i 

A tu 


głupftwa, i bezbożności; A nie uważali że tá 
Kfięgś ieft od tylu Papieżow i od Swietego zbo- 
ru Trydeńfkiego potwierdzona i pochwalona. 
(bbbbb) Pisarze Fróncuzcy żle trzymáigcy © 
wierze prawdziwyi, zafzczycaią fię naybar= 
dzicy ludzkością w Księgach fwoich i ufta- 
wicznie powtarzál4, źe wiek terażnieyfzy ieft 
wiek ludzkości, á przecie ták mie ludzko 
potepiála Jezuitow. = 
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I tu iuž Kończę: bo rozumiem, żem 
doftátecznie zámierzonýi pracy moii cel 
wypełniła; itego, com ná początku obie. 
cała dowiodła. Ze obydwie ftrony błą- 
dza. Ten iet moy Sąd; że iia fámá 
błądzę, podobno ten będzie ich Sąd. 

Ale czyliżby niemożna znśleść iakiego 
pomiarkowania? czyzby niebylo (posobu 
pogodzić obydwie trony? mnie fię zdaie, 
Żem go”wynślazła w pewnyi Kliažce za 
Jezuytami napisanyi; ktory to fposob tu 
chce wyłożyć z nádzicia, że go [ie wízy- 
scy chwycą. W Portugalii , powiadaią 
(iako wyrok Portugalfki przeciwko , Je- 
zuytom opiewa) że ufłamy Jezuickie fg 
chwalebne , pobożne, i Święte, t że Jeznýci 
nie dla czego innego ztamtąd byli wygnam, 
tylko že ich miezachowywali. | 

Zas w Francyż uftawy Sjezwyckie fg 
podeyrzame niebespieczne, obmierzłe, i beze 
bożne, i Jezuyci nie dla czego innego tam [a 
potępieni; tylko że tak złe ufławy zachomy- 
mali. A vlzákže to fa iedne ufławy? 
iedna Kfięga? w iednymże mieyscu dru- 
kowana? zkądże tedy pochodzi tak wielka 
rożnica w fadženiu o niey? Izaliž w Por- 
tugálii żle fądzą o uftáwách Jezuyckich, 
przeto: że nic u nich niewidzą , tylko 
wizyfłko dobre? Izaliž w Francyi dobrze 
onich -lądzą przeto że nicu nich KE 

tylka > 
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tylko wfżyftko zle? zkąd to pochodzi 
mowię, że o iednychże ufláwách , ták 
przeciwne fa zdania? 

A zdrugii ftrony będąc Jezuyci Frán- 
cuzcy cale rožni od Jezuvtow Portugal. 
fkich bo támci zachowują, ci zaś niezá.- 
chowuią uftaw fwoich. Ztym wfzyfłtkim 
1ednák tak wtym, iak wtamtym Kroleftwie 
potępieni rowno lą. 


Nie uczone Pofpołftwo w nofi ztąd, 
že iák w Francyi ták w Portugalii o nie 
czym nie myślono tylko wynaleść iaki 
pozorek pokrycia złości fwoii i záwžie- 
tości przeciwko Jezuytom , ktoryby był 
nayważnieyfzą przyczyną ich potępienia. 
Sądzi więc Pofpolftwo, že do tych czas 
prawdziwa pryczyna tak mocnego prze- 
śladowania Jezuytow , w obydwoch tych 
Kroleftwách, nie iet odkryta; podobno 
dla tego, że iey lie wftydziemy wyińwić, 
Ale ia na to wfzyftko odpowiadam: że 
Pofpolftwo zawize zle fądzi, Ani go trze- 
bá fluchác. 


Rożność 1 odmienność fmakow, oraz 
fzezeslive 4 nowe coraz terażnieyfzyi 
„Filozofii (ccecce) wynálazki i domyfly , mo- 

H 


52 


(eee) Rozumieć potrzeba o tyi Filozofii” ktorą 
opisaliśmy z początku na pierwfzey karcie, 
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gą te wlzyfikie rzeczy, ná pozor niby 
{obie przeciwne pogodzić.  Uftawy Je- 
zuyckie fą to niby nafze kornety, ktore 
fię w iednym mieyscu podobáia, á w dru- 
gim nie, Jam przed piętnaftu lat z kore 
netem o iednym rogu, na głowie, we 
Francyi wfzyfkich oczy ná fiebie obra- 
cała, każdy by mnie był ziadł z kochá- 
nia, A gdybym była polzła ž tym korne- 
tem do Mádrytu albo do Lizbony, wfży- 
ftkich bym byłą przeftrafzyła: bo co fię 
podoba w iednym mieyścu, to w dru“ 
gim nie. Toż fimo: mowić možna) o 
gwozdzikach, Tnlipanách i innych kwiś- 
tach, ktore w iednym królu fa piękne i 
fzacowne, 4 przesadzone do drugiego!, 
tracą (woy blafk i piękność. Co zważa- 
iąc ow wielki Práwodawcá náfzego wieku, 
mądremi zdaniami, i (imemi prawie wy- 
rokámi pluiący IMC Montesquieu (ddddd) 
nauczył nas w [woii mądryi kfiędze, że 
| fama 


(ddddd) Montesquieu iet to Francuz ktory fię 
wfławił niedawno pizcz fwoię kfięgę z nae 


pisem: Duch prawa przyrodzonego i drugą 
z napisem. Lify Perfkie, te kfięgi fa bars 
dzo fzkodliwe Wierze, obyczśiom, i zás 
kazáne tak, że nie kóżdy fpowiednik ma 
moc rozgrzefzyć Czytáigcego ie, Zdánie tee 
go Pisńrząjeft wzięte z dawnych Pogáňíkich 

Filozofowa 
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fama tylko rożność králu i powietrza, 
fprawuie po wielkiij części w ludziach 
albo cnoty, albo wyftepki. A zacoż więc, 


„táž lámá rożność krdiu i powietrza niema 
fprawowść złości ślbo dobroci kľigg, ná- 


przykład uftaw Jezuickich? Jeżeli co ieft 
cnotą w iednym kraiu, może być wyfte- 
pkiem w drugim; zá coż uftáwy Jezuyckie 
choć fą pobożne; wiednym kraiu, nie- 
máig być nie zbožne w drúgim? Pátrz- 
ciefz! láko przy świetle nalzyi Fzlozofić 
wizyftko fie obiášnia. 


Zakończę więc tę głowną (prawę przez 
wyrok poieduania pokolu. Jedna zamiá- 
ną rozumiem pogodzę.  Podzmy ná 
frymark. Winą cała jezuytow w Por- 
tugálii ieft , że niezachowuią (woich Swie- 
tych uftaw.  Winá. zás cała we Francyi 
Jezuitow ie: że ie zachowują. Dosyć 
więć pofłać Jezuitow Francuzow do Por- 
tugalii (bo tam chcą Jezuitow záchowu- 
jących (we ufławy) á Jezuitow Portugál- 


'czykow pofiać do Fráncyi (bo tam chcą 


Jezúytow niezachowuiących fwoie uftáwy.) 
H 2. "A 


Filozofow. Przeto z iego nauki zartnie te 
tá Dama, lubo y ten Pisarz odwołał po: 
tym to wlzyftko, i náuke fwoie poddał 
Kościołowi Božemu, 


HS 
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A. ták obydwom Kroleftwom fię do- 
godzi. Portugália będzie miáfá Jezui- 
tow záchowuigcych fwoie ufławy: iakich 
mieć pragnie. A Fráncya będzie miálá 
niezachowuiących, iákich fadzi potrze» 
bnych do zachowania Kroleftwá całości, 
i dla bespieczeńftwą życia Krolewfkiego. 
Sposob zdáie fię profty, Ale ułatwia wizy- 
fikie trdności. Rzym z chęcią przeftánie 
na tym. O Jezuytách już tyle gadać 
niebeda. — Omnie tylko pewnie będzie 
mowa. Ale ja ná ten czás odmienie 
zdanie, i com powiedziálá, že wlzyscy 
błądzą, powiem że wízyscy dobrze w 
tym fadza. 

Ale mi kto powie: ci Oycowie, czy 
przyftaną na to? wątpiemy bardzo; zna. 
my ich dobrze, iák lą twardzi, uporni, 
i zácieci. Bo czyliź niewidziemy, że 
wolą raczyi być zgubionemi, niżeli żeby 
mieli widzieć odmianę iáka w iednyi 
naymnieyfzyi uftawie (woii (eeeee) 4 iákže 


ich 


(eeeee) W Fráncvi chciano ná infzy kfztałt prze. 
tóbic zakon Jezuicki: chciano uftawy ich 
poadmieniść kazśno im fie wyprzyfięgać 
fwoich ślubow i fwego zakonu. Lecz ci 
Księża woleli raczey od Dworu Krolewfkiego 
odftąpić, wfzyftkie dobra i dochody fwoie 
porzucić, tułać [ie po świecie, niżęli odftą- 

pie 


l 
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ieh do tego przywiedziemy , żeby od- 
mienili obyczáie i Krolá? 

Jeżeli tak ieft? ia niewidzę fposobu. 
Są winni, powinni być fkaráni. Ale z ich 
ukarania czylibyśmy niemogli Korzyfłać? 
mnie przychodzi iedná myfl piękna, 
ktoraby nam mogła przynieść pożytek 
wielki. Mártyniká (owa náľzá zyzna w 
Ameryce połnocnyi Wyspa) Mártynika 
mowię, iuż ieft w ręku Angielfkich. Xiążę 
Ferdynand nas ze wizyftkich ftron obár- 
czył. _ Náfze woyfká nie mogą z nim 
radzić. - Jezuyci lą to nieprzyiaciele (iá- 
ko powiádamy) zák mocni, tak okrutni, 
i tak firáfzni, Są ták ugruntowini mzde 
niach, i umyfle zaboyfkim (447) ich nauka 
tchnie tylko fámym. okrucienfiwem. Záleca 
tylko. Krew fmierc i rzeź Mikołay pier- 
wizy ieden profty Bráciízek Jezuyta (ggggg) 

H 3 204- 


pic od tego fposobu życia w ktorym fię raž 
Bogu przez przyfiege zápisáli. 

HF) Za pozor potępienia Je-nitow wzięto zda. 
nie S. Tomafza o obronie zycia fwego od 
Buzembaum Jezuity przed (tem lat napisane ;- 
z częgo tu záttuie ta Dama. 


(sgggg) Pismo pewne Portugalíkie ogłofiło te 
baykę o Krolu Mikołaiu dla w zbudzenia 
nieuawiści przeciwko Jeznitem, i udźło ich, 
że pod pokrywką náwrzvánia od wiąry Bał. 

wochwal- 
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znalafł iposob uczynić [ie Krolem w Pá- 
raquśryi, być drugim Alexandrem i 
Mocarzem podbiiaiącym fobie całe Pań- 
flwá.  Jezuyci w Brážylii przez fwoie 
panowanie wielce fię wfławili.  Dziefigec 
lat by było niewyfało; à Jezuyci byliby fie 
żak zmocnili, żeby mogli opanować, i pod- 
bić fobie całą ziemię, I iuz zdawali fig 
gotować niewolnicze kňydimy całemu Smiatu 
(bbbob) A więc pośliymy Jezuytowdonafze- 
go Woyfka; ich nauka zaboynicza kiedy 
będzie obroną przeciwko nafzym Nie- 
przyiaciołom , przyniefie nam zapewne 
zwycięftwo i pokoy. Ták wiele złego 
narobiła, tak wielu Krolow zabiiała tá 
nauka będąc tylko zamknięta w Kfięgach; 
á czegolz niedokaże w Mársowym polu, 
i wotwártyi potyczce? mamy fię zawfze 
czego bać od; Jezuytow! poki będą mie- 
dzy nami; lecz gdy ich obrociemi/ prze- 

„ ciwko 


= wochwalcow w Ameryce, Jeznyci tam całe 
osády i wyspy fobie podbilála i że w Párá- 
quaryi Brócifzek ich Mikołay Krolem fie 
uczynił, Woyfka prowśdził, pieniądze ka- 


zał bić z napisem fwego Imięnia, y inne 


tym podobne. 


fbbhhb) Słowa to fa wyigte z wyroku Rhotoms: 
genfkiero wydanego przeciwko ` Jeznitom 
dnia 17, Marca Roku 1762. 
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ciwko nafzym nieprzyiaciołom ; możemy 
fie od nich vízelkiego dobrá fpodziewać. 
Niech ich uftáwy zá nas woiula. Zday- 


“my Komendę náfzego woyfka Buzambo- 


nowi, kto wie czy niebędzie fzczęśliw(zy 
nad Marfzałkow Fráncuzkich, co nam 
tyle potyczek poprzegrawali. Owo zgolá 
mądrzy ludzie zawlze fię ná co zdadzą. 
Ktoby fię był fpodziewał, żeby nauką 
Jezuicka z Buzambonem miśła być zbá- 
wieniem i Obroną Fráncyi? O moy wieku! 
O moiá Oyczyżno! iak wielkie 1zezešcie 
wafze, że nawet i fame Niewiáfly rzeczy 
dobrze rożważaią, 


KONIEC. 
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